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Na budowlach socjalizm!! 
Kopalnia

»Kościuszko -Nowa«
rozpoczęta wydobycie

KRAKÓW, PAP. 1 bm. rozpo­
czął 'wydobycie pierwszy szyb 
nowej kopalni „Kościuszko-No- 
wa“ w Zagłębiu Krakowskim.

Uruchomienie pierwszego szy­
bu jest zakończeniem najważniej 
szego etapu budowy kopalni 
„Kościuszko-Nowa". Kopalnia ta 
należeć bedzie do najnowocześ­
niejszych i najlepiej wyposażo­
nych kopalń Zagłębia Krakow­
skiego. Najtrudniejsze, najbar­
dziej pracochłonne roboty wyko­
nywane będą w całej kopalni 
przez nowoczesne mechanizmy 
Urządzeń dla kopalni dostarczył 
Związek Radziecki.

Przemysł węglowy
wykonał plan 

kwartalny
WARSZAWA PAP. 30 wrześ 

nia br. o godz. 12 przemysł wę­
glowy zameldował o wykona­
na planu produkcyjnego za Ili 
•wartał br.

Przegląd dorobku 
wciskowych zespołów 

pieśni i tańca
WARSZAWA PAP. — 1 bm. w 

sali Teatru Narodowego w War­
szawie rozpoczął się przegląd ze­
społów pieśni i tańca okręgów 
wojskowych, Wojsk Lotniczych 
Marynarki Wojennej i KB W.

W pierwszym dniu przeglądu 
wystąpiły zespoły pieśni i tańca' 
KBW, Wojsk Lotniczych oraz Ma 
rynarki Wojennej. Na program 
występów złożyły się pieśni w 
wykonaniu chóru i solistów, po­
pisy taneczhe, recytacje itp.

Niewzruszona przyjaźń
ZSRR i Chińskiej Republiki Ludouiej
potężną siłą w walce o pokój

Depesza G. M. Malenkowa do Mao Tse*tuo^a
MOSKWA PAP. AGENCJA TASS OGŁOSIŁA TEKST NA­

STĘPUJĄCEJ DEPESZY G. M. MALENKOWA DO MAO TSE- 
TUNGA:

Do
Przewodniczącego Centralnego Rządu Ludowego 
Chińskiej Republiki Ludowej 
Towarzysza MAO TSE-TUNGA

P e k i n
W czwartą rocznicę proklamo­

wania Chińskiej Republiki Ludo­
wej proszę Was. Towarzyszu 
Przewodniczący oraz Centralny 
Rząd Ludowy Chińskiej Republi­
ki Ludowej o przyjęcie mych ser 
decznych życzeń.

Cztery minione lata dowiodły 
wobec całego świata wielkiej ży­
wotności i mocy Chińskie* 
Republiki Ludowej, która doko­
nuje pomyślnie historycznych 
przeobrażeń w kraju, zapewnia 
rozwój gospodarki i kultury oraz 
podnosi stopę życiową mas lu­
dowych.

Chińska Republika Ludowa sta 
ła się siłą międzynarodową, któ­
ra uniemożliwia imperialistom 
swobodne uiarzmianie narodów 
Azji i bezkarne prowadzenie po­
lityki zmierzaiącej do przekształ 
cenią Azji w ognisko nowej woj­
ny światowej. Wydarzenia w Ko

rei świadczą o tym, że naród chiń 
ski stał się potężną ostoją ucis­
kanych narodów Wschodu, wal­
czących o wolność i niezawisłość. 
Wszechstronne postęny Chińskiej 
Republiki Ludowej wywołują 
uczucie głębokiego zadowolenia 
i dumy całej postępowej ludzkoś 
ci. Nie ma na świecie tąkiej siły. 
która mogłaby wstrzymać marsz 
narodu chińskiego, kroczącego

drogą rozwoju narodowego i roz-' 
kwitu swej ojczyzny.

Naród radziecki życzy gorąco 
wielkiemu narodowi chińskiemu 
nowych sukcesów w dziele reali­
zacji programu uprzemysłowienia 
kraju, rozwoju rolnictwa i pod­
noszenia dobrobytu narodu, w 
dziele dalszego wszechstronnego 
wzmocnienia państwa ludowo - 
demokratycznego.

Niechaj wzrasta i rozwija się 
niewzruszona braterska przyjaźń 
i ścisła współDraca Związku Ra­
dzieckiego i Chińskiej Renubliki 
Ludowej dla dobra narodów na­
szych krajów, w imię utrwale­
nia pokoju i bezpieczeństwa mię­
dzynarodowego.

G. MALENKOW 
30 września 1953 r.

Zachodnio-niemieckie związki zawodowe

odrzuciły ultimatum Adeaanera
BERLIN PAP. W Duesseldorfie 

odbyły się obrady komitetu za- 
chodnio-niemieckich związków 
zawodowych (DGB), poświęcone

Spółdzielcy!
-  przodujcie w  dostaw ach

Terminowe I pełne wywiąza­
nie się z obowiązkowych do­
staw — to sprawa całej wsi 
polskiej, zarówno chłopów in­
dywidualnych, jak spółdzielni 
produkcyjnych i PGR.

Spółdzielnie produkcyjne — 
to czołowy oddział wsi. Spół­
dzielcy •— to najbardziej świa­
doma, przodująca część chłop­
stwa pracującego, gospodaru­
jąca zespołowo, wyższymi i lep­
szymi metodami. Dzięki zespo­
łowym formom gospodarowa­
nia, dzięki wszechstronnej po­
mocy państwa ludowego, nasze 
spółdzielnie produkcyjne osią­
gają plony wyższe niż chłopi 
gospodarujący indywidualnie, 
podnoszą wydajność z hektara, 
z roku na rok podnoszą swój 
dobrobyt. Jak cała wieś, tak i 
spółdzielnie produkcyjne część 
swoich zbiorów sprzedają pań­
stwu.

„Pierwsze zboże dla pań­
stwa“ — pod tym hasłem na­
sza wieś spółdzielcza rokrocz­
nie przystępuje do realizacji 
swego patriotycznego obowiąz­
ku wobec ojczyzny. Dając przy 
kład zrozumienia swej przodu­
jącej roli na wsi, swej wyso­
kiej świadomości, dziesiątki i 
setki przodujących spółdzielni 
wywiązało się już w 100 proc. 
z obowiązkowych dostaw na 
rok bieżący.

Do przodujących spółdzielni 
produkcyjnych w woj. gdań­
skim. które wykonały już rocz­
ny nlan obowiązkowych dostaw, 
należą m. in.: Rekownica. gm. 
Nowa Karczma i Grabówko w 
pow. kościerskim; Nogatowo, 
pow elbląski; Kąty. gm. Stare 
Pole, pow. malborski: Łebień w 
pow. lęborskim oraz Rozary^w 
pow. kwidzyńskim i „Zwycię­
stwo" gm. Chwaszczyno, pow. 
wejherowski, które _ odsta­
wiły po 3,5 tony zboża ponad 
plan .Nie brak jednak 1 takich 
spółdzielni, które zalegają z od­
stawami, które nie rozumieją 
w pełni znaczenia obowiązko­
wych dostaw i opóźniają je. Do 
takich spółdzielni należy m. in. 
Zwartówka, pow. lęborski, Sta­
re Kiszewa, pow. kościerski,

Krasnołęka, pow. malborski oraz 
Charbrowo, gm. Wicko, pow. 
lęborski, która nie przystąpiła 
jeszcze do omłotów.

Czy wolno się pogodzić z ta­
kim stanem rzeczy? Jasne, że 
nie. Obowiązkiem i sprawą ho­
noru każdej spółdzielni produk 
cyjnej powinno być terminowe 
i całkowite wykonanie planu 
dostaw, przodowanie w skupie.

Obowiązkowe dostawy są 
formą udziału wsi w dziele bu­
dowania siły i potęgi Polski, 
zapewnienia jej szybkiego roz­
woju i podnoszenia dobrobytu 
najszerszych mas narodu przez 
jak najpełniejsze zaopatrzenie 
ludności miast w zboże, ziem­
niaki, mięso i mleko, przemy­
słu zaś — w surowce rolnicze. 
Wykonując w terminie i w peł 
nej wysokości swój obowiązek 
wobec państwa, wieś działa za 
razem w głęboko pojętym inte­
resie własnym. Terminowe i 
pełne dostawy gwarantują bo­
wiem m. in. szybki i wydatny 
wzrost produkcji przemysłowej, 
zwiększenie pomocy państwa 
dla wsi, zaopatrywanie wsi w 
coraz więcej i lepszych maszyn 
rolniczych, traktorów, w więk­
sze ilości nawozów sztucznych.

W rzetelnym, terminowym 
wypełnieniu planu dostaw po­
winna przodować wieś socjali­
styczna, wieś spółdzielcza. To 
ona powinna przodować w Sku 
pie, dawać pracującej wsi przy 
kład zrozumienia szczytnych 
celów naszej walki o siłę Pol­
ski budującej fundamenty so­
cjalizmu, o lepsze życie mas 
pracujących miast i wsi.

Spółdzielnie produkcyjne! 
Chłopi spółdzielcy! Na was 
zwrócone są oczy całej wsi. 
Przodujcie w dostawach! Na 
wasze zboże czeka klasa ro­
botnicza, czeka miasto. Idźcie 
śladem przodujących na wa­
szym terenie spółdzielni pro­
dukcyjnych, które już wyko­
nały lub przekroczyły plan 
dostaw.
Wcielajcie w czyn hasło 

wszystkich przodujących w 
kraju spółdzielni produkcyj­
nych: „DOSTARCZAMY PAŃ­
STWU ZBOŻE W TERMINIE 
I W PEŁNEJ WYSOKOŚCI!"

Robotnicy krajów kapitalistycznych 
w a l c z ą  o  s w o j f e  p r a w a

W k ra ja c h  k a p ita lis ty c z iy c h  1 zależnych  s ta le  pogarsza  się sy tu a c ja  
m as p racu jący ch . N a rzecz zb ro jeń  ogran icza  się p ro d u k c je  o ch a rak te rze  
pokojow ym . Z k ażdym  d n iem  zm n ie jsz a ją  się re a ln e  płace p racow ników , 
w zrasta  liczba b ezrobo tnych . W w ielu  k ra ja c h  n a  zn ak  p ro te s tu  przeciw ko  
red u k c jo m  i pogarszan iu  się w aru n k ó w  b y tu  — ro b o tn icy  p ro k lam u ją  
s tra jk i.
BERLIN PAP. Jak  podaje dzień i szklarzy ham burskich, który 

nik „Neues D eutschland“, strajk  trw ał 8 dni, zakończył s ię _ zwy­
cięstwem robotników. W łaścicie­
le przedsiębiorstw  zmuszeni byli 
uwzględnić ekonomiczne żądania
strajkujących.

• • *
RZYM PAP. 29 bm. odbył się 

24 godzinny strajk, który objął 
600 tys. robotników włoskiego 
przemysłu włókienniczego. Ro­
botnicy domagają się poprawy 
warunków bytu. Strajk prokla­
mowany był pfzez wszystkie trzy 
centrale związkowe.

Proklamowano następujące 
strajki; na dzień 1 bm. 48-godzin- 
ny strajk pracowników transpor­
tu północnych Włoch, na 2 paź­
dziernika 24 godzinny strajk pra­
cowników gazowni i 5 paździer­
nika strajk robotników rolnych. 

' * * *
LONDYN PAP. W czwartek 

wybuchł strajk 3 tys. dokerów w 
dokach Birkenhead (Anglia pół­
nocno - zachodnia). Uczestnicy 
strajku protestują przeciwko 
zwolnieniu jednego ze swych to­
warzyszy.

sprawie ultimatum adenauerow- 
skiej partii chrześcijańsko-demd- 
kratycznej (CDU) do zarządu 
DGB.

Komitet DGB — działając zgod 
nie z życzeniami szerokich rzesz 
związkowców Niemiec zachod­
nich — odrzucił w uchwalonej 
jednomyślnie rezolucji wszelkie 

żądania zawarte w ultimatum 
CDU, które miały na celu całko­
wite podporządkowanie zachód- 
nio-niemieckich związków zawo­
dowych reżimowi Adenauera. 
(CDU domagała się m. in. utwo­
rzenia frakcji chadeckiej w za- 
chodnio-niemieckich związkach 
zawodowych i reorganizacji za­
rządów DGB na wszystkich szcze 
blach przez dokooptowanie do za 
rządów członków partii CDU). 
Rezolucja podkreśla, że DGB nie 
zmieni dotychczasowej polityki.

OBOZY W TRIZONII 
NA WZÓR HITLEROWSKI

„N eues D eu tsch lan d "  donosi z B onn, 
że rząd  A d en au e ra  zam ierza  zo rg an i­
zow ać obozy k o n c e n tra c y jn e  n a  w zór 
h itle row sk i. W tym  celu b ońsk ie  m i­
n iste rs tw o  sp raw ied liw ości op raco­
w u je  p ro je k t odpow iednie j ustaw y, 
k tó ry  m a b y ć  w niesiony  do B undes­
tagu n a ty c h m ia s t po jeg o  u k o n sty ­
tuow an iu  się. U staw a ta — podobnie 
Jak rozporządzen ia  h itle ro w sk ie  do ty ­
czące obozów  k o n c e n tra c y jn y c h  — 
zezw ala na  p ozbaw ian ie  w olności w  
drodze ad m in is tra c y jn e j.

JESZCZE JEDEN ZBRODNIARZ 
NA WOLNOŚCI

Z B onn  donoszą, że zw olniony zo- 
s ta ł przez  w ładze  am ery k ań sk ie  ńy»y 
lekarz  obozow y z B uchenw aldu , K at- 
zenelenbogen , k tó ry  w  sie rp n iu  1947 
r. sk azan y  został za zb ro d n ie  w o jen ­
ne  na  d ożyw otn ie  w ięzien ie  i p r z e ­
b yw ał do tychczas w am ery k ań sk im  
w ięzien iu  w o jskow ym  w L andsbergu

NOWY JORK PAP. W nocy ze 
środy na czwartek wybuchł strajk 
dokerów w portach na wschod­
nim wybrzeżu USA z Nowym Jor 
kiem włącznie/ wskutek czego za­
hamowany zofitał załadunek i wy 
ładunek statków. W tymże czasie 
zastrajkowały częściowo załogi 
tankowców.

Nowy rok pracy wyższych uczelni

Senat Akademii Medycznej w czasie inauguracyjnego wykładu pro­
fesora. Dębickiego ■ o chirurgii serca.

Na Wydziale Budowy Okrętów Politechniki Gdańskiej rozpoczęli studia 
młodzi Koreańczycy.

Na zdjęciu: od prawej Kim Czun Ny, Kim Dzon Chy oglądają skryp­
ty z Krystyną Maiwejszyn i innymi kolegami z wydziału.

Wiceminister szkolnictwa wyższego, tow. Osman Achmatowicz w ra­
mach inauguracji roku akademickiego na Politechnice Gdańskiej do­
konał otwarcia wystawy Kopernikowskiej w odbudowanym holu uczelni.

Foto — Z. Kosycarz

Inauguracja noirego roKu akademickiego
w wyższych uczelniach Wybrzeża

Oświadczenie 
Eisenhowera 

na konferencji prasowej
NOWY JO R K  P A P . P re zy d en t USA 

E isenhow er w ystąp ił 30 września na 
k o n fere n c ji p rasow ej w Waszyngtonie.

N aw iązu jąc  do k o m u n ik a tu  o  is tn ie ­
n iu b ro n i w odorow ej w  Z w iązku R a­
dzieckim , jed en  z ko respondentów  za­
dał p y tan ie , ja k  u s to su n k o w u je  się 
E isenhow er do tego w ydarzen ia . E i­
sen h o w er odpow iedział, iż w iadom ość 
o tym , że ZSR R posiada bom bę w o­
dorow ą je s t fak tem , k tó ry  zm usza rząd  j 
USA ab y  p rzestud iow ał go pow ażniej 
niż każde  in n e  w ydarzen ie .

E isenhow er ośw iadczył, lż on ł Jego 
doradcy  d o k ład n ie  s tu d iu ją  tę  sp ra ­
wę.

P o w ta rza jąc  sw o je  zw ykłe  arg u ­
m enty  w  ob ron ie  ..po lityk i s iły " . E i­
senhow er ponow nie w ypow iedział Się 
za zw iększen iem  k red y tó w  , wo.ien- 
nycl*

W dniu wczorajszym w 85 wyższych uczelniach Polski Lu­
dowej odbyła się inauguracja nowego roku nauki. Uroczyście po­
witała nowy rok akademicki również i młodzież 6 wyższych uczel­
ni Wybrzeża.

Odświętnie udekorowaną aulę 
Politechniki Gdańskiej wypełniła 
młodzież ze wszystkich lat stu-

Z kolei rektor Szewalski mówi

wym roku szkolnym. — Odpo-
z... . ,  . , __ ... . wiedziaine są zadania Politechni-

«  « W -  podkreśli! rektor.
diów, profesorowie i zaproszeni

się 35 studentów koreańskich 
przyjętych na pierwszy rok stu­
diów.

W prezydium zasiadają; wice­
minister szkolnictwa wyższego 
tow. Achmatowicz, przedstawi­
cielka KC PZPR tow. Radziukie- 
wicz, sekretarz KW PZPR tow. 
Grochulski, przewodniczący Pre­
zydium Woj. RN tow. Geraga, 
dyrektor Stoczni Gdańskiej tow. 
Kostuj, rektor Politechniki Gdań 
skiej prof. dr inż. Robert Szewal­
ski oraz przedstawiciele senatu 
akademickiego.

Rozlegają się dźwięki hymnu 
państwowego. Rektor Szewalski 
zagaja uroczystość, po czym pro­
rektor Szymborski odczytuje list 
ministra szkolnictwa wyższego A. 
Rapackiego do grona profesor­
skiego i studentów, omawiający 
główne zadania, stojące w obec-

Kraj nasz potrzebuje wysoko' 
wykwalifikowanych kadr inżynie 
rów, przygotowanych jak najle­
piej do pracy zawodowej i badań 
naukowych, def przeprowadzania 
prac projektowych dla rozwijają 
cej się gospodarki narodowej.

Aby zapewnić wykonanie tych 
zadań trzeba wzmocnić dyscypli­
nę pracowników nauki i miodzie 
ży. Będziemy rozwijać i rozbudo­
wywać uczelnię naszą jako ośro­
dek nauki i postępu. Okażemy 
się godnymi najlepszych tradycji 
nauki polskiej.

Naród nasz obchodzi w tym ro­
ku jubileusz Mikołaja Koperni­
ka. Składając wraz z całym spo­
łeczeństwem najgłębszy hołd te­
mu, którego imię stało się sym­
bolem postępowęi myśli ludzkiej,

zrodziły na ziemi polskiej — za­
palać nas powinny do utrzyma­
nia tego dziedzictwa chwały na­
rodowej przez naszą własną pra­
cę około wzrostu nauk i umiejęt­
ności“.

Po przemówieniu rektora Sza- 
walskiego głos zabrał przedsta­
wiciel Zrzeszenia Studentów Pol 
skich tow. Piase ;zny. — W imie­
niu wszystkich studentów zape ,v 
niam — mówił tow. Piaseczny — 
że będziemy się starali jak najle­
piej przygotować się do pracy 
zawodowej, do służby dla ojczyz­
ny, dla narodu, dla całej postępo 
wei ludzkości. Będziemy dążyć 
ao tego, aby Politechnika Gdań­
ska, największa uczelnia Wybrze 
ża, godnie wywiązała się ze 
swych obowiązków.

(Dokończenie na str. 2)

nym okresie przed wyższym szkol [powtarzamy za Śniadeckim sto 
nictwem, wa: „Owoce rozumu, które się

Prognoza pogody
Zachmurzenie zmienne, miej­

scami przelotne opady. Tempe­
ratura do 17 stop. Widzialność 
umiarkowana. Wiatry umiarko­
wane i porywiste 3/5 „B". Stan 
Zatoki Gdańskiej $
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Naród polski ma pełne prawo 
do udziału w pracach Rady Bezpieczeństwa

Oświadczenie dr Katza-Suchego na konferencji prasowej w Nowym Jorku
NOWY JORK PAP. Delegacja polska w ONZ zwołała w śro 

dę konferencję prasową, na którą przybyło 80 dziennikarzy ame­
rykańskich i zagranicznych oraz przedstawicieli agencji .praso­
wych. W imieniu delegacji polskiej minister Juliusz Katz-Suchy 
złożył na konferencji oświadczenie, w którym stwierdził m. in.:
Delegacja polska zwołała konfe 

rencję prasową w celu zapozna­
nia przedstawicieli prasy przy 
ONZ ze swym stanowiskiem wo
bec zbliżających się wyborów 
na trzy wakujące miejsca niesta­
łych członków Rady Bezpieczeń­
stwa.

17 września 1953 r. delegacja 
polska poinformowała wszystkich 
członków ONZ, że zamierza zgło 
sic kandydaturę Polski, jako 
przedstawiciela państw Europy 
wschodniej na jedno z wakują­
cych miejsc w Radzie Bezpieczeń 
stwa. Postępując w ten sposób

Sukces
polskiego kompozytora
WARSZAW A PA P. N a zakończo­

ny m  w ty ch  d n iach  w Liege m iędzy­
narodow ym  k o n k u rs ie  n a  k w a rte t 
sm yczkow y, ju ry  p rzyznało  II n ag ro ­
dę kom pozytorow i S tanisław ow i S kro- 
w aczew skiem u.

W k o n k u rsie  b ra li udział kom pozy­
to rzy  z 19 pań stw , k tó rzy  nadesłali 
ogółem  117 p a r ty tu r .

delegacja polska opierała się na 
osiągniętym \v Londynie porozu­
mieniu wielkich mocarstw, że 5 
niestałych miejsc będzie rozdzie­
lonych między przedstawicieli 
odpowiednich rejonów geograficz 
nych, z czego jedno miejsce bo­
dzie przydzielone przedstawicie­
lom Europy Wschodniej.

Gdy po zakończeniu kadencji 
Ukrainy, Stany Zjednoczone ła­
miąc porozumienie londyńskie 
wysunęły kandydaturę Jugosła­
wii, podkreślały one, że Jugosła­
wia geograficznie i rzekomo rów­
nież politycznie należy do rejonu 
Europy Wschodniej. Podobny ar­
gument geograficzny był wysu­
wany nawet wówczas, gdy przed 
stawiono kandydaturę Grecji do 
zajęcia miejsca po Jugosławii w 
roku 1951. Fakty te oba­
lają twierdzenie Stanów Zjed­
noczonych, że porozumienie lon­
dyńskie obowiązywało tylko prży 
pierwszych wyborach. Okazuje 
się, że pewne mocarstwa wysu­
wają Turcję jako kandydata na

\'a iO-lerle Ludowe jo Wojska Polskiego

Saperzy przekazali PGR-owi w Parczu
rozminowane tereny b. kwatery Hitlera

WARSZAWA PAP. Realizując 
zobowiązanie dla uczczenia 10- 
lecia Ludowego Wojska Polskie­
go, saperzy n-tej jednostki WP 
rozminowali 52 ha ziemi ornej, 
znajdującej się na terenie b. kwa 
tery Hitlera, w Parczu w woje­
wództwie olsztyńskim, wydobywa 
jąc 27.707 min.

Ostatnio odbyła się z udziałem 
licznie przybyłych mieszkańców 
okolicznych wsi uroczystość prze 
kazania rozminowanego terenu 
PGR w Parczu.

Uroczystość przerodziła się w 
manifestację na cześć Ludowego 
Wojska Polskiego.

miejsce należne — na podstawie 
porozumienia londyńskiego — 
Europie Wschodniej.

Z jeszcze większym zdziwie­
niem dowiedzieliśmy się, że pre­
tensje do miejsca Europy Wschód 
niej zgłosiły również Filipiny. W 
pełni uznając prawo Filipin do 
wysuwania swej kandydatury do 
Rady Bezpieczeństwa i odnosząc 
się ze zrozumieniem do stanowi­
ska tych, którzy podkreślają, że 
państwa azjatyckie i daleko - 
wschodnie nie są w dostatecznym 
stopniu reprezentowane w orga­
nizacji ONZ musimy odrzucić 
próbę wejścia Filipin do Rady 
Bezpieczeństwa na miejsce przed 
stawiciela Europy Wschodniej ja 
ko niesłuszną i niesprawiedliwą 
oraz naruszającą przyjęte zobo­
wiązania i uznane układy.

Wysuwając kandydaturę Polski 
na niestałego członka Rady Bez­
pieczeństwa na okres 1954—55, 
walczymy ó uznanie obowiązują­
cych porozumień i ścisłe wykony 
wanie zasad Karty NZ. Przeciw­
stawiamy się kandydaturze Tur­
cji i Filipin dlatego, że jest to 
sprzeczne z Kartą NZ, z obowią­
zującymi układami i dobrymi 
zwyczajami, które powinny pa­
nować w Organizacji Narodów 
Zjednoczonych. W7alcząc o prawo 
do zajęcia przez Polskę miejsca 
w Radzie Bezpieczeństwa, pod­
kreślamy nasze szczególne zain­
teresowanie zagadnieniami poko­
ju i bezpieczeństwa. Stwierdza­
my w ten sposób, że naród pol­
ski, który poniósł tak duże stra­
ty w wojnie przeciwko faszyzmo­
wi hitlerowskiemu, który tyle

Inauguracja n o w e g o  
roku akadem ickiego

(Dokończenie  z e  sir . H

artykułu 4 Karty i występowa­
liśmy przeciwko dyskryminacji w 
przyjmowaniu państw do ONZ. 
Nasza działalność we wszystkich 
organach ONZ w pełni podkreśla 
naszą niezłomną wolę przyczy­
nienia się do tego, aby ONZ sta­
ła się instrumentem zepewnienia 
pokoju i harmonijnej współpracy 
między narodami.

Naród polski ma prawo do u- 
działu w pracach Rady Bezpie­
czeństwa w nadchodzącej kaden­
cji. Jego pozycja polityczna, jego 
rola w ONZ i poparcie, jakiego 
w tej sprawie udzielają mu in­
ne państwa Europy wschodniej 
w pełni podkreśla to prawo. O to 
prawo naród polski będzie wal­
czyć i z tego prawa nie zre­
zygnuje.

Po złożeniu powyższego oświad 
czenia dr Katz-Suchy odpowia­
dał na liczne pytania dziennika­
rzy dotyczące poruszanego zagad 
nienia.^

PRZ¥SZKEGO KOKU
S p ó łd zie ln ie  p ro d u k cy jn e  

p o w ia tu  ko iciersk iego  
u k o ń c z y ły  s ie w y

Szybki i sprawny przebieg akcji jesienno-siewnej w spół­
dzielniach produkcyjnych pow. kościerskiego jest wynikiem 
szeroko rozwiniętego współzawodnictwa o wysokie urodzaje 
pomiędzy gospodarstwami spółdzielczymi.

Ostatnio o ukończeniu siewów zameldowali spółdzielcy ■ 
Grabowa, Góry i Boleslawowa. Ogółem spółdzielnie produk­
cyjne wykonały siewy na blisko 1015 ha.

Jedynie w spółdzielni produkcyjnej Stara Kiszewa siewy 
przebiegają opieszale. Nakłada to poważne zadania na POM, 
który zobowiązany jest wzmocnić pomoc dla tej spółdzielni.

Nie zw le k a ć  z akcją siew ną
W roku bieżącym chłopi powiatu lęborskiego wyszli 

do siewów jesiennych pod hasłem ukończenia tej kampanii 
do końca września br. Hasło to jednak nie zostało zrealizo­
wane, gdyż do dnia 29 września w spółdzielniach produkcyj­
nych obsiano zaledwie 60 proc. zaplanowanego areału, a w 
gospodarstwach indywidualnych 54 proc.

Najsłabiej przebiegają siewy w gminach Choczewo, Łę­
czyce i Gniewino. Członkowie powiatowej i gminnych rad na­
rodowych, aktywiści partii i organizacji masowych! Wyjaśniaj­
cie chłopom, ociągającym się z przeprowadzeniem siewów, że 
każdy stracony dzień odbije się ujemnie na zbiorach przy­
szłego roku!

Z  fron tu  w a lk i o  p la n

7800 par obuwia ponad pian kwartalny
STAROGARDZKIE ZAKŁADY 

OBUWIA wykonały przed termi­
nem plan III kwartału we wszyst 
kich dziedzinach, co pozwoli za­
łodze tych zakładów wyproduko­
wać ponad plan 7800 par obu­
wia. Do uzyskania tych sukce­
sów przyczyniło się przede wszys 

wysiłku włożył w dzieło zwycię- tkim współzawodnictwo pracy.

Przemawiający z kolei dyr. 
Stoczni Gdańskiej tow. Kost ij 
podkreślił, że nasz przemysł sto 
czhiowy ma pełne warunki dal­
szego rozwoju, dzięki istnieniu 
potężnego zaplecza gospodarcze­
go, jak również naukowego, któ­
re tworzą wyższe uczelnie tecj- 
niczne, w ich liczbie i Politech­
nika Gdańska.

Z kolei odbyła się uroczystość 
immatrykulacji nor to przy jętych 
na uczelnię studentów, po czym 
prof. dr i. Adamczewski wygło­
sił inauguracyjny wykład pt. 
„Mikołaj Kopernik, wielki uczo­
ny Odrodzenia". Następnie u- 
czestnicy uroczystości zwiedzili 
mieszczącą się w holu Politech­
niki wystawę kopernikowską.

W AKADEMII MEDYCZNEJ
W prezydium uroczystości inuu 

guracyjnej obok profesorów Aka 
demii zasiedli: sekretarz Komite­
tu Wojewódzkiego PZPR tow. 
Korczyński, przedstawiciel Pre­
zydium WRN tow. Szeliga, sekre 
tarz podstawowej organizacji par 
tyjnej Akademii Medycznej tow. 
Wasilewska.

Zadania akademii v nowym ro 
ku nauki omówił rektor AM 
prof. dr J. Penson, który stwier­
dził m. in.: „Kształcenie przysz­
łych pracowników służby zdro­
wia i kadr naukowych musi o- 
pierać się na podstawach nauko 
wych marksizmu-leninizmu. Na­
uki medyczne są w pierwszym 
rzędzie naukami biologicznymi a 
bez opanowania materializmu dia 
lektycznego biolog- wchodzi na 
błędne tory idealizmu. Pogłębia­
nie wiadomości ideologicznych 
jest więc jednym z najpilniej­
szych naszych zadań."

Następnie rektor podkreślił, że 
państwo ludowe daje młodzieży 
robotniczo -  chłopskiej coraz 
większe możliwości nauki. W o- 
statnich miesiącach powstały 
przy akademii dwie nowe kate­
dry: II klinika chorób dziecię­
cych i klinika ortopedyczna. "A 
stadium organizacji znajduje się 
ki.nika urologiczna. W bieżącyn 
roku szkolnym projektuje się u-- 
tworzenie II kliniki chorób kobie 
cych oraz studium języków ob­
ryci .

Absolwent akademii Mosakow- 
ski, który otrzymał w ub. roku 
dyplom z wyróżnieniem podzielił 
się z młodzieżą swoimi doświad­
czeniami w pracy naukowej i spo 
łecznej. W imieniu studentów 
przemawiał słuchacz XV roku, 
przewodniczący Zarządu Uczel­
nianego ZMP Henryk Kowal 
czyk. Studenci I oku: Hanna Na 
górska, Andrzej Bomirski, Jerzy

Chyliński, Jiugenia Kuczkowska, 
Zofia Obidzińska i Ksawery Pa 
piewski w imieniu wszystkich 
studentów I roku złożyli uroczy­
ste przy-zeczenie i otrzymali in­
deksy. ,

Wykład inauguracyjny pt. „N i 
woczesne, chirurgiczne metody 
leczenia chorób serca“ wygłosi! 
prof. Dębicki.

* * *
Uroczystości inauguracyjne od 

były się również w pozostałycn 
wyższych uczelniach Wybrzeża. 
Młodzież rozpoczęła nowy rok 
studiów, nowy rok pracy nad so • 
bą. W tej odpowiedzialnej pracy 
życzymy jej jak największych 
sukcesów.

stwa i którego wkiad w dzieło 
pokoju na terenie ONZ jest du­
ży, oraz który dziś całą swą e- 
nergię poświęca pokojowemu bu 
downictwu, ma prawo po sześciu 
latach nieobecności w Radzie Bez 
pieczeństwa zająć w niej miejsce.

Postawa Polski w czasie po- 
j przedniej kadencji w Radzie Bez 
pieczeństwa jest niezaprzeczal­
nym dowodem, że reprezentując 
Europę Wschodnią, reprezento­
waliśmy interesy całej Organiza­
cji Narodów Zjednoczonych, wy­
stępowaliśmy w interesie pokoju ry SWą normę przekracza o 52,5 
i współpracy międzynarodowej, j pr0c. 
w obronie niepodległości naro­
dów. Broniliśmy prawa Indonezji 
do niepodległości, żądaliśmy uzna 
nia suwerennych praw Egiptu, 
szukaliśmy dróg pokojowego roz­
wiązania problemu greckiego i 
broniliśmy praw narodu hiszpań­
skiego do demokracji i wolności.
W dziedzinie rozbrojenia i zaka­
zu broni atomowej wysuwaliśmy 
konkretne wnioski i staraliśmy 
się zawsze ułatwić porozumienie

Bodźcem do zwiększenia wydaj­
ności pracy, do osiągnięcia jesz- 
czez lepszych wyników były oprą 
cowane oddolnie przez załogi po­
szczególnych działów — plany o- 
peratywne.

W walce o plan wyróżnili się: 
Zygmunt Preizing, siekacz skór 
wierzchowych, który uzyskał 
średnio 182 proc. normy, Urszula 
Bober, która wykonywała swą 
normę dzienną w 188 proc., Te 
resa Anhait — 168,5 proc. normy 
oraz ćwiekacz Alojzy Kuks, któ-

zakładów, która, zajęła w XI kwąrjsane przez załogę oraz dokładna 
tale br. piemsźe miejsce we kontrola międzyoperacyjna. 
współzawodnictwie ogólnokrajo-j * * »
wym, za  ̂co uzyskała sztandar! O przedterminowym wykona- 
przechodni Centralnego Zarządu'niu zadań planowych III kwar- 
Przemysłu Tłuszczowego —• utrzy.tału przez załogę siłowni nr II 
muje się nadal na przodującym elektrowni Gdvnia, pisze nasz ko 
miejscu.

Nowe bloki nreszknlne 
oddane przed terminem

W dniu 26 września budowni­
czowie osiedla mieszkaniowego 
przy ulicy Niedziałkowskiego' 
16/26' we Wrzeszczu, zameldowa­
li o przedterminowym wykona­
niu podjętego zobowiązania. Zało

112 proc. planu kwartalnego
Piękny sukces osiągnęła zało­

ga ZAKŁADÓW TŁUSZCZO­
WYCH IM. GEN. BEMA W 
GDAŃSKU, która plan III kwar­
tału wykonała już w dniu 29 
września w 112 proc. Podstawą 
tego osiągnięcia była walka o wy 
soką wydajność tłuszczu z su­
rowca oraz rozwój ruchu współ-

respondent tow. Dąbrowski. Za­
łoga tej siłowni, która w I i II 

v kwartale zajęła jedno z przodu- 
> jących miejsc spośród zakładów 

energetycznych okręgu północ­
nego, podjęła nowe zobowiązanie 
i postanowiła ’ wykonać roczny 
plan do 1 listopada.

Plan kwartalny na 1 dzień 
przed terminem wykonały rów- 

, nież dziewiarki w Oliwie oraz 
gr  ta oddała do użytku dwa blo- Zarząd Montażowy Zjednoczenia 
k! mieszkalne o kubaturze 10200 Urządzeń Dźwigowych w Oli- 
m szesc. na 4 dni przed terminem wie. Nasz korespondent z zarzą- 
podanym w zobowiązaniu. |du montażowego tow. Tymezy-

Wyróżniiy się: brygada Jana szyn pisze, że do przedtermino- 
Pionki, która uzyskała średnio |wego zrealizowania zadań przy- 
223 proc. normy, Włodzimierza | czyniło się przede wszystkim 
Poliakowa — 253 proc. normy i współzawodnictwo pracy o tytuł
Wojciecha Konkola, która przy 
pracach transportowych ■ wykony 
wała średnio — 185 proc. nor-

przodującej brygady montażowej. 
Najlepsze wyniki osiągnęły w 
tej walce brygady Henryka Więc-

my. Bloki zostały wykonane bez ka, Leona Chrobaka, Adama Kuż 
usterek i braków. Przyczyniły się i nieckiego, Antoniego Warkow- 
d'' tego listy gwarancyjne podpi-1skiego i Henryka Janiszewskiego

między wielkimi mocarstwami, zawodnictwa, w którym uczest- 
uznając, że współpraca wielkich niczy 100 proc. robotników za- 
mocarstw jest podstawowym wy trudnionych bezpośrednio w pro- 
mogiem Karty NZ. dukcji.

W dziedzinie członkostwa bro-| Dzięki przedterminowej reali- 
niliśmy ścisłego wykonywania Izacji -zadań III kwartału załoga motzT P óin^egrstotek-bTza

„MORSKA WOLA" POWRÓCI­
ŁA DO ŚWINOUJŚCIA

W d n iu  28 ub . m. pow rócił d o  Św i­
n ou jśc ia  z d rug iego  re jsu  na łow iska

„ M o i -

Je d yn a  droga do pokoju
Losy pokoju światowego zależą od po- 

i rozumienia między wielkimi mocarstwa- 
I mi. Od pokojowego uregulowania spor­
nych zagadnień między wielkimi mo­
carstwami zależy sprawa osłabienia na­
pięcia międzynarodowego, ku czemu wa 
runki stworzyło osiągnięcie porozumienia 
rozejmowego w Korei.

Jaka jest droga prowadząca do tego ce­
lu, jaka jest droga prowadząca do ob­
niżenia temperatury napięcia atmosfery 
międzynarodowej? Wskazał ją w imienin 
rządu ZSRR szef delegacji radzieckiej na 
VIII sesję Zgromadzenia Ogólnego NZ, 
wiceminister Wyszyński, który przedłoży! 
ONZ propozycje zmierzające do osiągnię­
cia odprężenia w sytuacji międzynarodo­
wej. Wskazała ją nota radziecka do rzą­
dów Francji, Anglii i USA w sprawie 
zwołania konferencji ministrów spraw za­
granicznych. Konferencja ministrów spraw 
zagranicznych Francji, Anglii, Stanów 
Zjednoczonych, Chińskiej Republiki pu ­
dowej i Związku Radzieckiego zajęłaby się 
rozpatrzeniem kroków, zmierzających do 
złagodzenia napięcia w stosunkach mię­
dzynarodowych. Konferencja z udziałem 
ministrów spraw* zagranicznych Francji, 
Anglii, Stanów Zjednoczonych i Związku 
Radzieckiego zajęłaby się omówieniem 
problemu niemieckiego.

Takie postawienie sprawy przemawia do 
każdego, komu leży na sercu sprawa u- 
trwalcnia pokoju i osiągnięcia odprężenia 
w stosunkach międzynarodowych.

Złagodzenie napięcia międzynarodowego 
wymaga rozpatrzenia wszystkich spor­
nych spraw — zarówno w Europie, jak i 
na Dalekim Wschodzie. Jeśli chodzi o spra 
wy dalekowschodnie, to na czoło wysuwa 
się zagadnienie pokojowego uregulowania 
problemu koreańskiego, I w tej sprawie 
— podobnie jak w innych — poczynania 
obozu imperialistycznego, a przede wszy­
stkim amerykańskich polityków, podwa­
żają zaufanie do szumnie brzmiących d->

klaracji o rzekomym dążeniu ich do po­
kojowego uregulowania tego palącego 
problemu. Jest rzeczą niewątpliwą, że nie 
można dyskutować spraw Azji czy Da­
lekiego Wschodu bez udziału największe­
go państwa azjatyckiego — Chin Ludo­
wych. Toteż — jak wskazuje nota ra ­
dziecka — konieczne jest przywrócenie 
Chinom ich praw w Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, czemu uporczywie sprze­
ciwiają się amerykańscy imperialiści.

Rzeczowe przedyskutowanie tych tak 
ważnych problemów międzynarodowych 
stworzyłoby pomyślne warunki dla omó­
wienia kluczowego dla sprawy pokoju w 
Europie i na całym święcie zagadnienia 
niemieckiego. Ostatnie wydarzenia w 
Niemczech zachodnich, gdzie dzięki ame- 
rykańsko-watykańskiej protekcji do gło­
su doszły elementy odwetowe, stawiające 
na wojnę, uwypuklają olbrzymią wagę po­
kojowego uregulowania problemu niemie­
ckiego.

W poprzednio wystosowanych notach 
rząd radziecki proponował, by konferen­
cja ministrów spraw zagranicznych za­
jęła się następującymi zagadnieniami: 
sprawą zwołania pokojowej konferencji 
dia omówienia problemu traktatu pokojo­
wego z Niemcami; sprawą utworzenia 
tymczasowego rządu ogólnoniemieckiego i 
przeprowadzenia wolnych wyborów ogól- 
noniemieckich; sprawą złagodzenia finan­
sowo-ekonomicznych obciążeń Niemiec, 
związanych z następstwami wojny.

Mocarstwa zachodnie w odpowiedzi 
swej ze wszystkich tych zagadnień poru­
szyły tylko sprawę wyborów ogólnohie- 
mieckich.

Dlaczego mocarstwa zachodnie z taką 
uporczywością sprzeciwiają się utworze­
niu tymczasowego, ogólnoniemieckiego 
rządu demokratycznego, którego głównym 
zadaniem byłby udział we wszystkich 
pracach «wiązanych, z zawarciem trakta­

tu pokojowego oraz przygotowanie i prze­
prowadzenie wolnych wyborów ogólno- 
niemieckich? Mocarstwa zachodnie chcą, 
by przeprowadzenie wyborów przekazane 
zostało mocarstwom okupacyjnym, co 
stworzyłoby możliwość wywierania presji 
ze strony władz obcych. Przykład adenau- 
erowskich wyborów w Niemczech zachod­
nich, finansowanych przez Waszyngton i 
Watykan, dobitnie świadczy, w jakim to 
kierunku poszłaby presja mocarstw za­
chodnich i o jakich to .wyborach myślą 
amerykańscy politycy. Marzą oni 0 po­
wtórzeniu w Niemczech, tylko że tym ra­
zem na terytorium całych Niemiec, „wol­
nych" wyborów, których świadkami by­
liśmy przed paroma tygodniami w Tri- 
zonii.

Naród polski jest żywotnie zaintereso­
wany w pokojowym uregulowaniu proble­
mu niemieckiego, w położeniu kresu groź­
nemu dla pokoju rozbiciu Niemiec, w zlik­
widowaniu adenauerowskiej bazy agresji 
w Niemczech zachodnich. Wiemy — a 
sam Adenauer, jego kompani i oddani mu 
całkowicie biskupi zachodnio-niemieccy, 
nie pomijają żadnej okazji, by przypomi­
nać nam o tym — że ich plany wymierzo­
ne są przeciwko nam, przeciwko naszej 
Ojczyźnie, przeciwko naszym ziemiom nad 
Odrą i Nysą. Wiemy, że dopóki w Niem­
czech zachodnich władzę sprawuje Ade­
nauer, dopóki istnieje rozbicie Niemiec, 
dopóki nad Łabą rozbrzmiewają hitlerow­
skie marsze, a na zjazdach ss-owskich, 
bandyci hitlerowscy przysięgają kontynu­
ować dzieło Hitlera, niebezpieczeństwo 
zagrażać będzie pokojowi, zagrażać będzie 
sąsiadom Niemiec, a w tym również na­
rodowi polskiemu.

Dlatego też w pełni solidaryzujemy się 
ze stanowiskiem rządu radzieckiego, który 
wskazuje drogę do uregulowania proble­
mu niemieckiego, do uregulowania wszy­
stkich spornych problemów międzynaro­
dowych. T. Q.

ska W ola“ . Ogółem  w  . tegorocznym  
sezonie połow ów  śledzia załoga s ta t-  
k u -bazy  p rze ładow ała  do tychczas na  
m orzu z je d n o s te k  łow czych ponad 
50' tysięcy  beczek solonego śledzia.

P o  w y ładow an iu  zm agazynow anej 
na  „M orsk iej W oli“  ry b y , s ta te k  p rzy  
by ł ju ż  do G dyni, gdzie  p rzygo tow u­
je  się do trzeciego  z k o le i re jsu .

„CHEŁBIA" PRZODUJE
Spośród  załóg PR C iP  w yró żn ia  sią 

o sta tn io  w  p ra c y  załoga p og łęb iark i 
„C h ełb la“ , p racu jąca  n a  Z alew ie 
W iślanym . D zięk i sy s tem aty czn e j 1 
tro sk liw ej opiece n a d  jed n o s tk ą , ja k  
rów nież  dzięki sk ró cen iu  o  3 d n i je j 
p lanow ego p rzeg ląd u  — p lan  w rześ­
niow y załoga „C hełb i“  w yk o n a ła  w  
190 proc . <

W PLO POWSTAŁO KÓŁKO
MIŁOŚNIKÓW ASTRONOMII
W o sta tn ich  d n iach  p rzy  Po lsk ich  

L in iach  O cean icznych  w  G dyni po­
w stało z In ic ja ty w y  p raco w n ik a  dzia­
łu  finansow ego  ob'. G odyeklego kó łko  
m iłośn ików  as tronom ii. Ju ż  w  p ie rw ­
szym  dn iu  do k ó łk a , k tó reg o  jed n y m  
z g łów nych zad ań  je s t  pog łąb ian ie  1 
popu lary zo w an ie  w iedzy  o  w ielk im  
uczonym  polsk im  M iko ła ju  K o p ern i­
ku . zap isało  się 104 osoby. i

A k tyw  kó łka  rozpocznie sw ą dzia­
ła lność  zo rgan izow aniem  w  d n iu  3 
bm . ak ad em ii pośw ięconej pam ięci 
M ikołaja  K o p ern ik a . P ro je k to w an a  
je s t  rów nież  w  n ajb liższych  d n iach  
w ycieozka do F ro m borka .

Doświadczenia radzieckie 
pomogą w budowie

Teatru Wielkiego w Warszawie
WARSZAWA PAP. — W dniu 

30 ub. m. udała się do Ẑ SRR dęła 
gacja fachowców z dziedziny bu­
downictwa teatrów.

W skład delegacji wchodzą: dr 
A. Szyfman, dyrektor PP Teatr 
Wielki Opery i Baletu w Warsza 
wie, prof. Politechniki Warszaw­
skiej inż. arch. B. Pniewski, inż. 
M. Handzelewicz, inż. K. Dobro­
wolska oraz inż. S. Krajewski.

Celem wyjazdu delegacji jesl 
przeprowadzenie konsultacji z fa 
chowcami radzieckimi w związku 
z budową Teatru Wielkiego Ope­
ry i Baletu w Warszawie oraa 
zapoznanie się z techniką budo­
wy  ̂ teatrów operowych w Mos­
kwie 1 Lenin eraazie.
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Szkoła budowniczych okrętów
W ystąp ien ie  inż. R o m a ń czu k a

ilu fte tn icif pfoM,
Jeszcze o kratach w Gdańsku

Na całość statku składa się sze 
reg skomplikowanych konstruk­
cji, mechanizmów i urządzeń, któ 
rych prawidłowe współdziałanie 
jest konieczne dla spełnienia 
przez jednostkę zadań eksploata­
cyjnych, a w wielu wypadkach 
dla zagwarantowania bezpieezeń 
stwa życia ludzi na morzu. Pro­
ces budowy statku jest więc nie­
łatwy do opanowania, niełatwe 
jest zapewnienie prawidłowego 
przebiegu tego procesu. Wymaga 
on bowiem ścisłej koordynacji 
poszczególnych etapów budowy.

Doświadczenia radzieckiego 
przemysłu okrętowego wskazują 
na konieczność jednolitego kierów 
nictwa w toku budowy, zarówno 
na pochylni jak i na wyposaże­
niu Kierownikiem t.akim jest bu 
downiczy. Winien oń znać wszy­
stkie problemy związane z budo­
wą statku, znać działanie mecha­
nizmów i systemów, sposoby usu 
wania wad i usterek itp. Jasne, 
że nabycie tych wiadomości i do­
świadczeń praktycznych nie przy 
chodzi łatwo, wymaga czasu i 
rzetelnej pracy nad sobą. Kadry 
budowniczych w Stoczni Gdań­
skiej wyrosły w poważnej liczbie 
z robotników oraz młodych ab­
solwentów naszego szkolnictwa 

' technicznego. Szkołą praktyki zaś 
było 1 jest dla nas usuwanie pię­
trzących się trudności. W tej dzie 
dżinie nieocenioną pomocą są dla 
nas doświadczenia i wzory prze­
kazywane nam w przyjacielski, 
serdeczny sposób przez konsultan 
tów radzieckich.

Konferencja Partyjno - Tech­
niczna postawiła przed naszym

zakładem zadanie skrócenia cyklu!jeden nie znalazł się poza bry- 
produkcji statków. W re-j gadami robotniczo - inżynieryj- 
alizacji tych zadań nie zabrakło mymi. Postanowili oni rozwiązać 
budowniczych. Ich udział jest ¡takie problemy jak: koordyna-
szczególnie istotny z tego wzglę- cja i technologia prac spawalm-
du, że niewielkie nawet uchybie­
nia w koordynacji pracy na stat 
kach mogą powodować poważne 
zakłócenia w toku prac, a nawet 
opóźnienie całej budowy. Dlate­
go też budowniczowie w okresie 
przygotowań do Konferencji za­
cieśnili współpracę między sobą, 
wymianiają swe spostrzeżenia 
i doświadczenia, opracowując 
wspólnie harmonogramy budowy 
statków. Pozwoliło to nam znacz­
nie podnieść poziom naszego pla­
nowania operatywnego, co z ko­
lei przyczyniło się do nadrobie­
nia szeregu zaległości, a także 
skrócenia czasu budowy, niektó­
rych węzłów.

Doświadczenia z lat ubiegłych 
wykazują, że najważniejszym, z

czych na statkach; instrukcja bez 
pieczeństwa przeciwpożarowego; 
opracowanie nowej technologii 
budowy węzłów, jak technologię 
montażu nadbudówki środkowej 
na trawlerach, opracowanie przy 
rządu do pomiaru równoległości 
szyjek, wałów korbowych itd.

Okres przygotowawczy ujawnił

szereg niedociągnięć w pracy bu 
downiczych. Postanowiono usu­
nąć je między innymi przez wpro 
wadzenie specjalizacji budowni­
czych pochylniowych. Pozwoli to 
nam znacznie poprawić koordy­
nację poszczególnych prac mon­
tażowych spawalniczych i prefa- 
brykacyjnych. Stworzy to warun 
ki dla szybszego podniesienia po­
ziomu produkcji w wydziałach 
kadłubowych oraz warunki' dla 
rozpoczęcia procesu wyposażenio­
wego już na pochylni. ____

Minął Już rok od czasn, gdy 
na lamach prasy poruszono 
sprawę szpecących Gdańsk krat 
żelaznych, wmurowanych na sta 
łe w okna niektórych kamie­
nic.

Pomimo upływu tak długie­
go czasu i złożonych publicznie

zapewnień, kraty do dziś jesz­
cze „zdobią“ niektóre budynki 
przy ul. Długiej i Tkackiej.

Lada dzień na domy te na­
kładane będą kosztowne tynki 
ozdobne' i wtedy już trudno bę­
dzie o jakiekolwiek zmiany.

WIKTOR PAWŁOWSKI

Prezydium PRN w Tczewie miicsy
Kierownictwo i aktyw nasze­

go zakładu czyniły w roku 1951 
starania w Prezydium PRN w 
Tczewie o przydział mieszka­
nia ob. Bernardowi Cylkowskie

Nie wykorzystaliśmy wszystkich możliwości 
skrócenia cyklu budowy kadłubów

Wystąpienie kierownika kadłubowni »11« to w. Szłapki
Niewielu towarzyszy w dysku- 

iSji mówiło o sprawie szkolenia za
punktu widzenia kontroli budo- ¡wodowego. Trzeba stwierdzić, że 
wy, jest okres prób, który ma de-,w  tej dziedzinie mamy już perv 
cydujący wpływ na ostateczne za,ne sukcesy, lecz mamy też poważ 
kończenie pracy na poszczegól- ‘ ne braki. Plan szkolenia w na- 
nych węzłach. Wnikliwe przeana jszym wydziale wykonaliśmy w 30 
lizowanie okresu prób na uwięzi jproc. I między tą liczbą, a sprawą 
i zastosowanie opracowanych na bumelanctwa, która jest u nas

L rilH źł+ J'

W} rachowanie 
Walentego Morga

podstawie tej analizy harmono­
gramów — stworzyło warunki 
dla skrócenia okresu prób z ok. 
trzech miesięcy do przeciętnie

bardzo istotna istnieje ścisły zwią 
zek. Chodzi mi o to, że bumelan­
tów sami sobie niejako wycho­
wujemy, właśnie na skutek sła-

ostrzyliśmy kontrolę odbioru ro-jtó następują one właśnie w no- 
boty lecz wciąż jeszcze niedosta- cy, przeważnie z braku należyte- 
tecznie. Stwierdziliśmy np., że go oświetlenia, 
prefabrykaty odebrane już raz W dziedzinie zaopatrzenia napo 
przez kontrolera technicznego są 'tykamy_ n a_ poważne trudności, 
potem często, przy ponownej kon które również powodują opóźnię
troli na pochylni, kwalifikowane 
jego braki.

nie produkcji, w stopniu nie- 
mniejszym niż brakoróbstwo i bu

Niedostatecznie troszczymy się melanctwo. Wiemy, że cała Pol-

dwóch tygodni. W okresie prób jbej organizacji szkolenia zawodo- 
budowniczy musi być stale w'twego. Napływa do nas sporo mło 
ścisłym kontakcie z poszczególny | dzieży nie wyszkolonej. ; której 
mi warsztatami, z mistrzami i my nie uczymy roboty. Toteż mło
brygadzistami, harmonijnie z ni 
mi współpracować. Decydujące 
znaczenie ma także ścisła współ­
praca, z armatorem. Przestrzega­
nie jego uwag, wskazówek- ! żą­
dań daje w efekcie podniesienie 
wartości eksploatacyjnej stat­
ków, a dla nas stoczniowców jest 
szkołą wysokojakościowej ■ pro­
dukcji.

Konferencja Partyjno - Tech­
niczna wywołała w stoczni potęż­
ną falę zobowiązań i niespotyka­
ne do tej pory wzmożenie twór­
czej inicjatywy robotników i per 
sonelu inżynieryjno - techniczne- 

Morga ujrzałem wczoraj SP°śród budowniczych aniW alentego ----- ... .
w G dańsku , ja k  w chodził z tró jk ą  
chłopów  do re s ta u ra c ji . Po zajęciu  
m iejsca  p rzy  s to lik u  M órg pow iedział:

— No chłopcy, fu n d u ję !
— K elner! p ó ł l i t ra  w iśn iów ki na 

początek  i dob rą  zakąskę.
P rz y  stole zrob iło  się cicho. Cała 

tró jk a  p a trz y ła  na  M orga w yczek u ­
jąco . w reszc ie  M ichał P o try k u s  m e 
w y trzy m ał

— Co się sta ło , żeście nas na  w ódkę 
zaprosili?  — zap y ta ł podejrzliw ie

— Ja k  to , co się sta ło? Czy ja k  
sąsiedzi w m ieście się sp o tk a ją , to 
n ie  okazja  do popicia? A kiedyż my 
w e wsi m am y czas n a  to? — Tu W a­
le n ty  Mórg nala ł k ażdem u kieliszek . 
W ychylili.

— Zboże odstaw iłeś? — z ap y ta ł n a ­
gle M órg P o try k u sa .

— A jak żeb y m  n łe  m ia ł odstaw ić. 
P rzecież to  obow iązek . Ju tro  w szyst 
ko zaw iozę.

— Oj, g łupiś, ty  g łup iś, M ichale. — 
T u M órg po raz  d ru g i n a la ł  do k ie ­
liszków .

— G dzie w y chłopi ro zu m  m acie? 
— w znow ił rozm ow ę. — G dzie w asza 
ch łopska  so lidarność? Czy to  p rzy sto i 
w yryw ać się  z odw iezieniem  zboża, 
je ś li co bogatsi gospodarze tego  n ie 
rob ią?

— P rz y sto i — p rze rw a ł k ró tk o  P o ­
try k u s . W odpow iedzi M órg znow u 
n ap e łn ił k ieliszk i.

— G łupiś n ap raw d ę , M ichale. Ż ad ­
nego w y rachow an ia  n ie  m asz i w  po 
lttyce  też jes te ś, w idzę, słaby — ciąg ­
n ą ł Mórg,
_ W ręcz p rzeciw nie — m ocny  j e ­

stem . w ie m  dobrze, żem  P o lak  od ­
p a ro w a ł P o try k u s .

— Rób Jak  chcesz — Tadzil M órg. 
_ Jedno  ci pow iem : ż le  n a  ty m  w y j­
dziesz. P osłu ch a j rad ia , a  zobaczysz, 
że m ów ię p raw d ę .

— Dyć słucham  i w iem , że do w y ­
k o n an ia  p lan u  naw o łu ją .

— Bo ty , M ichale, złą rad io stac ję  
n as taw iasz  — p o słu ch a j BBC ł „W ol 
n e j E u ro p y “ , a  w ted y  zobaczysz, zi 
n ie  opłaca się zboża odstaw iać... N ie 
u ro d za j bv i w  k ra ju , cena n a  zboze 
w górę pójdzie — tłu m aczy ł już  teraz  
szep tem  M órg chłopom,

— E, ja k i ta m  n ieu ro d za j — zaopo 
now ałi w szyscy trz e j ch łop i naraz, 
N ie w szystko dobrze obrodziło , to 
p raw d a , ale p lan  odstaw y  zboża m oż 
n a  w ykonać śpiew ająco,

— A co w am  zaszkodzi Jeszcze tro
chę  poczekać, ponarzek ać , że n ie  ob
rodziło . Może w tedy  obniżą dostaw y 
-  tłu m aczy ł d a le j M órg. - W i ę c e j  
będzie zboża n a  sprzedaż w  hńeście , 
1A 1.., ......«i,: __ Tu znow u klelisz

dzież ta często nie wie co mą ro­
bić, wałęsa się po stoczni, stąd 
właśnie często biorą się bumelan 
ci.

Wiąże się z tym nie tylko za­
gadnienie bumelanctwa, ale rów­
nież sprawa brakoróbstwa. Chciał 
bym zwrócić uwagę na halę pre- 
fabrykacyjną, gdzie brakoróbstwo 
przynosi nam stratę ok. 10 tys 
reboczogodzin miesięcznie. Po jed 
nym pracowniku poprawia robo­
tę drugi, przy cZym nie są to wy 
padki pojedyncze — występują 
one w dość szerokiej skali. W ten 
sposób przedłużamy cykl produk 
cyjny. W ostatnim okresie za-

jeszcze o mechanizację. Pracuje­
my starymi sposobami, m. in. 
dlatego, że nie wykorzystaliśmy 
w pełni ruchu racjonalizacji w 
okresie przygotowań do Konfe­
rencji Partyjno - Technicznej. 
Nasze zadania w IV kwartale mo 
gą być wykonane jedynie pod wa 
runkiem, że jak najszybciej na­
prawimy ten błąd.

Wiele również do zrobienia po­
zostało nam w dziedzinie poprawy 
warunków bezpieczeństwa i hi­
gieny pracy, które u nas w ka­
dłubowni pozostawiają aż nadto 
do życzenia. Winę ponosi za to 
w znacznej mierze kierownictwo 
wydziału, lecz i kierownictwo 
stoczni nie interesuje się tą spra 
wą w dostatecznym stopniu. Np. 
tak prosta, wydawałoby się spra 
wa, jsk oświetlenie hali — ciągle 
szwankuje. Jeśli zdarzają się — 
wprawdzie na szczęście, dość 
rzadko — wypadki przy pracy,

ska jest jednym wielkim placem 
budowy i że wszędzie potrzeba 
dużo różnych materiałów. Nie 
można jednak tym faktem zasła­
niać opieszałości działu zaopatrzę 
nia. Podam przykład: wodowaliś 
my trawler z półtora-miesięcz- 
nym opóźnieniem, a mimo to oka 
zało się, że nie mamy stępki nie­
zbędnej dla rozpoczęcia budowy 
następnego trawlera.

Niemniej, przy istnieniu wszy­
stkich tych braków, dzięki wytę­
żonej pracy w okresie przygoto­
wawczym do Konferencji zdołaliś 
my w znacznej mierze nadrobić 
zaległości* w dziedzinie realizacji 
planu i wykonać plan wrześnio­
wy na trzy dni przed terminem. 
Świadczy to, że wykorzystując 
doświadczenia ubiegłego okresu, 
usuwając wszystkie ujawnione 
niedomagania — można znacznie 
podnieść poziom produkcji, można 
skrócić cykl budowy kadłubów.

mu, pełniącemu funkcję kierów 
nika placówki Zakładu Sieci E- 
lektrycznych w Pelplinie. Ob. 
Cyikowski bowiem dojeżdżał do 
pracy ze wsi Zblewo, w pow. 
starogardzkim. Starania te nie 
dały jednak wyników. Zdecydo 
waliśmy się więc wystąpić o po­
moc do Prezydium WRN w 
Gdańsku.

Prezydium WRN w Gdańsku 
rozpatrzyło nasz wniosek i prze 
słało go celem ostatecznego za­
łatwienia do Prezydium PRN 
Tczew. Niestety, Prezydium 
nie wypowiedziało się dotych­
czas w tej sprawie. A tymcza­
sem ob. Cyikowski musiał zre­
zygnować z pracy w Pelplinie. 
Placówka ZSE Pelplin jest więc 
bez kierownika. Niestety, nie 
chce tego zrozumieć Prezydium 
PRN w Tczewie.

Rada Oddziałowa ZSE 
Rejon Starogard

DLACZEC/O?
...Gminna Spółdzielnia w Żu- 

rawcu już od połowy września 
nie wypieka dostatecznej ilości 
chleba. Sprawą regularnego za­
opatrzenia sklepu w clileb mu­
si zainteresować się PSGS w 
Elblągu.

A. J.
(nazwisko znane redakcji).

* '* *
...Miejski Zarząd Budynków 

Mieszkalnych w Gdańsku, nie 
kończy remontu mieszkania 
przy ul. Kartuskiej 176 w • 
Gdańsku? Od dwóch miesięcy 
mieszkanie nie ma sufitu.

JOZEF OLKOWICZ

Owłosione skórki nie uszlachetn ią  smaku salcesonu

0  le p s z ą  jakość i bogatszy asortyment wędlin 
w  * s k le p a c h  tr ó jm ia s ta

Często narzekamy na jakość kg wędliny bydgoskiej. W nocy 
wędlin. Żę są niesmaczne, że wy Iz dnia 14 na 15 września inspek- 
glądają nieapetycznie, że wybór tor PIH zakwestionował 80 kg 
w sklepach jest mały. Zdarza się,! salcesonu, który nie odpowiadał 

wędlina kupiona wieczorem wymaganiom. A zdarzyło się to 
nie nadaje się nazajutrz do je- wtedy, gdy salceson, który braka

lep ie j się zarob i, — Tu zno»v 
ki zostały  napełn ione .

— No co, P o try k u s , poczekasz z od 
s ta w ą  ziarna?

— N ie.
— D laczego?
— Bo Jestem  Polak z k rw i 1 kości
— A ja  to  nie Po lak? -  ry k n ą ł 

Mór," n a  ca łą  salę, aż 
obejrze li.

— Ty k u ła k  jes te ś, wróg °lczy®ty 
ludow ej -  odpalił P o try k u s , ta k  sa  
m o głośno. -  w ró g  naszego
jes te ś, w róg naszej w ładzyw róg sojuszu  robotniczo-chłopskiego

T rzech  chłopów  w yszło z re,s t*}*^ 
c li, a  p rzy  sto liku  M órg sączy ł reszt'

się wszyscy

'ki póllitrOu/kj. ttuąt.)

dzenia. Bywa też, że ceny na wę 
dliny tego samego gatunku są ró 
żne w wielu sklepach...

Jest takie zarządzenie...
Zgodnie z rozporządzeniem mi­

nistra przemysłu mięsnego i jaj- 
czarskiego wędliny podzielono na 
cztery grupy. Każda z tych grup 
obejmuje od 12 do 16 gatunków. 
Pierwsza grupa liczy 14 gatun­
ków, II — 16, III — 13, a I V -  
12 gatunków wędlin najwyższej 
jakości. Dochodzą jeszcze do te­
go wędliny gotowane, które nie 
są ujęte w tym wykazie. Nie jest 
przy tym obojętne, ile wędlin z po 
szczególnych grup znajdzie się w 
sprzedaży. Zakłady mięsne powin 
ny wyprodukować conajmniej 30 
proc. wędlin I grupy, II grupy — 
również 30 proc., ogólna ilość 
wędlin III grupy nie może prze­
kraczaj? 25 proc. Co najmniej 4 
gaturlKi wędliny z każdej z 4 
grup powinny być w codziennej 
sprzedaży detalicznej. Wszystko 
to zaleca zarządzenie ministra. A 
lak wygląda wykonanie tych żale 
ceń w sklepach trójmiasta? Wi­
docznie nienajlepiej, skoro tak 
często na jakość wędlin narze­
kamy.

W pierwszym tygodniu wrześ­
nia zaopatrzenie ludności Wy­
brzeża w wędliny przedstawiało» 
się następująco: Z ogólnej ilości 
wędlin znajdujących się w sprze 
dąży 34 proc. były to gatunki gru 
py I, 36 proc. — gatunki grupy 
II, 24,8 proc. — gatunki III gru­
py. zaś grupy IV — tylko 4,3 
proc. Oznacza to, że mieszkańcy 
Wybrzeża otrzymali wprawdz e 
zaplanowaną ilość wędlin, łefcz 
nie tych gatunków, które przewi­
duje zarządzenie, a te, które łat­
wiej wyprodukować Gdańskim Za 
kładom Mięsnym.

rze Miejskiego Handlu Mięsnego 
uznali za dobry, był już załado­
wany na samochód. Wypadki ta­
kie nie są odosobnione. Przeglą-

A zdarzyło się to w Gdańsku 
dnia 11 ub. m.

Towarzysze z GZM — kiedy za­
pyta się ich po prostu, dlaczego 
wędliny są- złe — tłumaczą się

dzi tylko 12 fachowców. Rzeczy­
wiście — za mało. Ale dlaczego 
brak rzeźników i majstrów? po 
prostu GZM nie przeprowadza 
szkolenia przyzakładowego. Nic

dając protokoły badań jakości i są to naprawdę przyczyny obiek
?    Ti _ -Ł _z.__________• T._ ______ : ^   AÓrwi i 11VI i V

przyczynami obiektywnymi. Że też dziwnego,^ że w ^ ub. roku 
nie zawsze otrzymują taki właś- " *
nie surowiec, jaki jest przewidzia 
ny do wyrobu danych gatunków, 
że mają braki kadrowe itd. Czy

mięsa i wędlin w Państwowej In 
spekcji Handlowej znajdziemy 
ślady wielu im podobnych. Nie 
oznacza to jednak, że kontrola 
PIH potrafi wyłowić wszystkie 
przejawy brakoróbstwa.

Można wprawdzie ujawnić, jak 
to się zdarzyło w sierpniu, że wy

tywne i czy nie można ich unnt- 
nąć? Można.

Weźmy np. sprawę peklowania. 
Mięso pekluje się w beczkach, 
które ciekną, a obok stoi — nie­
czynna — nowoczesna peklownia, 
której brak jedynie jednego agre­
gatu, by mogła ruszyć. Oczywiś

Procenty i jakość
Tak przedstawia się sprawa od 

r rony liczb. Lecz liczby nie mó­
wią o jakości. A jakość wcale nie 
odpowiada wymaganiom konsu­
mentów. Oto kilka przykładów. 
W przetwórni GZM w Sopocie 
zbrakowano w dniu 15 ub. m. 800

produkowane przez GZG różne cie brak peklowni nie wpływa ha
poprawg jakości mięsa przezna­
czonego do wyrobu wędlin.

0 jeden włosek za dużo
Dalej — sprawa higieny. Pań­

stwowa Inspekcja Handlowa zau­
ważyła w sierpniu, że poważna 
ilość podgardli leżała nieodpowied 
nio zakonserwowana. Z tych pod 
gardli wyprodukowano ostatnio 
salceson. Dział kontroli technicz­
nej GZM. który ma wyraźne ten 
dencje d0 klajstrowania niedo­
ciągnięć, który często przymyka 
oczy na wiele braków w nadziei, 
że „jakoś to ujdzie“ wypuścił 14 
ub. m. znaczną ilość tego salceso­
nu na rynek.

Każdy, komu zdarzyło się jeść 
salceson wyrobu GZM, stwierdzi 
że owłosione skórki świńskie nie 
uszlachetniają jego smaku. Kie­
rownik DKT GZM inż. Matusiak 
uważa, że jeden włosek — nie 
szkodzi, W beczce jednak, której 
zawartość oglądaliśmy 12 ub. m. 
spoczywały przygotowane już do, 
produkcji skóry, przyozdobione 
stanowczo większą ilością włos­
ków. I gdyby inż. Matusiak był 
bardziej wymagający wobec pra­
cowników Działu Kontroli, a ci z 
kolei wobec załogi produkcyjne}, 
kierownicy sklepów: Alperin. Ry- 
chter, Bednarek nie narzekaliby, 
że jelita są niedoczyszczane, przez 
co niektóre wyroby, jak wątro­
bianka, kaszanka mają nieprzyje­
mny zapach, że inne wyroby ma­
ją nieprzyjemny, nieapetyczny 
wygląd...

Albo też — sprawa kadr. — 
Trudno wszystkiego dopilnować 
—mówi kierownik produkcji Oko 
ifivd«Ł leżeli sie ma na 104 liu*l

gatunki kiełbasy zawierały sta 
nowczo za dużo wody (niektórzy 
niesumienni pracownicy „doga­
niali“ w ten sposób plan Wago­
wy). ale trudno przez zbadanie 
kiełbasy orzec, czy została wyko­
nana z odpowiednich gatunków 
mięsa. Dlatego też często do wę­
dlin wysoko-gatunkowych, do któ 
rych powinno się używać mięsa 
I klasy, trafiają podroby, ścięg­
na, żyły itd. Dlatego też zdarza 
się, jak to było 15 ub. m., że GZM 
potrafiły z 1322 kg mięsa wypro­
dukować aż ...1700 kg wędlin.

Poznacie je ., po cenie
Czy nie ma na to rady? Ow­

szem jest: dobra, wzorowa kon­
trola międzyoperacyjna w zakła­
dach GZM. Majstrowie przyjmują 
tu z magazynu zgodną z receptu­
rą ilość surowca do produkcji po­
szczególnych asortymentów węd­
lin, nikt jednak nie sprawdza, 
czy surowiec ten rzeczywiście tra 
fil do wędlin. Wiadomo tylko, ja­
ki surowiec pobrano z magazynu 
i jaka ilość wyrobów została wy­
produkowana. Jest wprawdzie pró 
ba na smak — gustacja. Ale na 
smak możną sprawdzić recepturę 
tylko w wypadkach grubego jej 
naruszenia. Można wtedy wyk­
ryć, jak np. 12 ub. m., że w litew­
skiej znajduje się łój, a w bale­
ronie za dużo wody... Dlatego też 
poszczególne asortymenty wędlin 
różnią się niekiedy tylko... ceną. 
No i niesumienni kierownicy skle 
pów mogą wtedy sprzedawać kieł 
basę serdelową po cenie parówek, 
gdyż klient i tak się na tym nie 
pozna. Różnica w smaku żadna,
a  m  ceoSe bjaafej# 12. zł-

przeszkolono tylko 9 majstrów i 
6 brakarzy. Na tak wielki za­
kład produkcyjny jest to kropla 
w morzu. A o tym, że jest kogo 
szkolić, świadczy chociażby przy 
kład Janiny Kizińskiej, dawniej 
robotnicy — dziś odznaczonego 
majstra, Janiny Kozik i Zofii Sa­
łaty — wzorowych robotnic.

Byłoby jednak niesłuszne są­
dzić, że wszystkie żale na temat 
złej jakości wędlin, ubogiego a- 
sortymentu itp. należy kierować 
jedynie pod adresem Gdańskich 
Zakładów Mięsnych. Jest przecież 
jeszcze MHM — Miejski Handel 
Mięsem... i

„Oszczędny“ MHM
W każdy poniedziałek MHM 

składa zamówienie w GZM na 
wędliny, które pragnie otrzymać 
w danym tygodniu. Przeglądając 
zamówienie z dnia 14 ub. m. mo 
żna spostrzec, że nie zamówiono 
takich asortymentów wędlin jak 
popularnej, bydgoskiej, cytryno­
wej, serdelowej itp. Czy na wę­
dliny te nie byłoby amatorów,- 
czy też Gdańskie Zakłady Mięsne 
nie są w stanie ich produkować?

I na pierwsze i na drugie py­
tanie trzeba odpowiedzieć — 
przecząco. Więc skąd ta „powścią 
gliwość“ MHM? Po pierwsze 
stad, że są to gatunki wędlin ta­
nich, no i po to, by wykonać plan 
finansowy, trzeba ich sprzedać 
znacznie więcej niż drogich. Po 
drugie — MHM posiada własną 
wytwórnię na Oruni, w której 
produkuje się pewne gatunki 
wędlin z nierozprzedanego su­
rowca, zwróconego ze sklepów 
MHM. I tę produkcję chce MHM 
w pierwszej kolejności sprzedać.

W przetwórni tej, w nieodpo­
wiednich warunkach, z surowca 
nie pierwszej, jakości produkuje 
się takie asortymenty wędlin jak 
parówki, salcesony, kaszanki itd. 
Jaka jest różnica między wyro­
bami Gdańskich Zakładów Mięs­
nych a wyrobami MHM? Jest 
jedna zasadnicza: O ile cena kg

i na innych wędlinach, jak sal­
cesony, kaszanki itd.

Wiele zastrzeżeń budzi też ja­
kość tych droższych wędlin. Su­
rowiec, z którego się je produku­
je, składający się ze zwrotów ze 
sklepów, wymaga koniecznie oglę 
dżin lekarza, który by go zbadał 
i odpowiednio sklasyfikował. A 
że lekarza nie ma, więc mięso 
nadpsute często pakuje się do 
wędlin. Chodzi przecież o to, by 
MHM nie poniósł strat. A klient, 
który się na taką „oszczędnoś­
ciową“ MHM-owską kiełbasę „nr, 
ciął“, klnie niewinne w tym wy-' 
padku GZM.

Słabość do własnej wytwórni 
wędlin (dodajmy złych wędlin) 
nie jest jedynym przykładem nie­
liczenia się MHM z konsumen­
tem. Oto inny przykład. Codzien 
nie rano odbywają się w Gdań­
skich Zakładach Mięsnych nara­
dy międzydziałowe, na których 
omawia się jakość wędlin wypro 
dokowanych w dniu poprzednim 
i wyciąga się wnioski na kolejny 
dzień pracy. Na narady te zapra­
sza się przedstawiciela MHM, ten 
jednak zjawił się, jak dotąd, je­
dynie raz tylko, chociaż MHM — 
bezpośredniego sprzedawcę, sty­
kającego się z klientami, narady 
takie powinny przede wszystkim 
interesować.

* * * r „ ;
Czas już przejść do wniosków!

Stanowczo zbyt wiele wypad 
ków świadczących o naduży­
ciach, niechlujstwie, karygod­
nym nieposzanowańiu klienta 
— uchodzi dotąd zarówno w 
przetwórstwie jak w handlu 
mięsnym bezkarnie. Wydział 
Handlu Prezydium WRN powi­
nien sprawami tymi vyięcej ł do 
kładńiej interesować kię, powi­
nien surowo karać za wszelkie 
tego rodzaju przejawy.

Trzeba także pamiętać, że bez 
pracy uświadainlająco-połitycz- 
nej wśród załóg GZM i MHM, 
bez wyrobienia poczucia odpo­
wiedzialności wśród pracowni­
ków przetwórstwa i handlu 
mięsnego za jak najlepsze za­
opatrzenie rynka — nie będzie 
w tej dziedzinie trwałej popra­
wy. Praca taka jest zadaniem 
organizacji partyjnych i związ­
kowych w tych przedsiębior­
stwach.
Środki administracyjne i praca 

polityczna, -zespolenie wysiłków 
GZM i MHM w walce o popra­
wę jakości wytworów, zlikwido­
wanie wszelkich przejawów lekce 

¡ważenia konsumenta — zapewni
parówek GZM wynosi 40 zł, to za ¡trójmiastu dobre, wielogątunko- 
kg tych samych parówek, wypro ; we wędliny, 
dukowanych w MHM — płaci się I _ E. R •'*>
50.zŁ Podobna iesż różnica censl W. Wojciechowska
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KALKULACJA NA KALKU­
LACJĘ

Był sobie w 
sklepie kolorowy 
fartuszek dla 2- 
letniego dziecka. 
Cena zł 17, Tro­
chę za wysoka, 
zważywszy ilość 
oraz koszt zuży- 

itn r  , , . te8° materiału 
mv ? , nie ^P liw cść wyraziliś- 
nelo rl w PL "Kałkulacja\ Uply- 2 °  r l i 9 l  ot° otrzymaliśmy od- 
Powiedz od „Spólnoty Pracy“, sprze- 

owcy wzmiankowanego fartuszka-
k n 7 n r Ui < pow?hzy -  (czyli tenże kolorowy fartuszek o zł 17 — wy­
jaśnienie nasze) wymaga dokład­
nego skontrolowania kalkulacji u pro 
ucenta jak i u odbiorcy, co zajmie 

pewien okres czasu. Wynik wdamy 
w nieco późniejszym terminie“. 

następują dwa podpisy:
1) kierownika Oddziału,
2) kierownika Sekcji Org Zatr i 

Płacy, .
■ ^ ja śn ie n ie  „w późniejszym termi­

nie ■ nie będzie już chyba niezbędne. 
Wiemy już bowiem teraz, co wchodzi 
W koszt fartuszka (kolorowego a zł 
17). —  Po prostu —  koszta kalku- 
lowania kosztów.
. Muszą być bardzo wysokie,., skoro 
ich kontrola wymaga aż tyle czasu.

(a)

0 dalszą poprawę warunków bytowych ludności trójmiasta

Orunio otrzym a własna świetlicę
Nadeszła jesień. Wieczory sta­

ją się coraz dłuższe. Co robić z 
czasem, gdy zapadnie zmrok. Ta­
kie właśnie pytanie postawili mie 
szkańcy Oruni na spotkaniu z 
„Głosem Wybrzeża“. Pytanie to 
jest w pełni uzasadnione, albo­
wiem licząca kilkadziesiąt tysię­
cy mieszkańców Orunia nie po­
siada dotychczas świetlicy dziel­
nicowej. — Urządzenie świetlicy 
jest ‘ naszą najpilniejszą sprawą 
— mówili na spotkaniu starsi i 
młodzież, kobiety i mężczyźni.

Dziś możemy . zawiadomić 
mieszkańców Oruni, że sprawa 
świetlicy jest w toku załatwiania. 
Orunia jeszcze w tym roku otrzy 
ma świetlice.

Sprawie tej została poświęcona

KTO MA RACJĘ?
ł? sklepyich 

MHD z pasman­
terią w Oliwie 

sprzedawczynie 
odpowiadają ostał 
nio na pytania 
klientek o kolo 
"ową bawełniczkę 
do naprawy bie­
lizny — „nie ma, 
nie możemy otrzy 
mać“.

Odpowiedź taką usłyszał w jednym 
że sklepów młody człowiek. I we­
stchnął ciężko, a potem się pożalił: 
„V nas, w hurtowni „Cenlrogalu“, 
polki uginają się pod tymi nićmi lecz 
MHD ich nie odbiera“.

Mozę dyrekcja MHD wobec tego 
sprawdzi szybko, kto ma rację — mlo 
dy człowiek czy personel sklepów. Bo 
my przypuszczamy, że raczej młody 
człowiek.

Przekazani do użytku
4 nowe hloki nueszlialne
_ Ostatnio Dyrekcja Budowy O- 

siedli Robotniczych przekazała 
Stoczni Gdańskiej 4-kondygna.cyj 
ny budynek przy ul. Długi Targ 
nr 17—18., W najbliższym czasie 
w 28 izbach tego domu, o łącznej 
kubaturze 4719 m3, zamieszkają 
rodziny stoczniowców.

Pracownicy Stoczni im. Komu­
ny Paryskiej w Gdyni otrzymali 
przed kilku dniami nowoczesny 
hotel robotniczy przy ul. Śląskiej 
35—40. Zamieszka w nim 485 sto­
czniowców

Ponadto w ub. poniedziałek 
przekazane zostały do eksploata­
cji 2 dalsze domy mieszkalne 
przy ul. Niedziałkowskiego we 
Wrzeszczu, liczące ogółem 108 izb 
mieszkalnych.

w dniu wczorajszym specjalna 
naiada w Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej w Gdańsku. Jak 
ustalono na niej, świetlica zosta­
nie urządzona w budynku przy 
ul. Dworcowej Fundusze na re­
mont budynku znajdują się w 
dyspozycji Prezydium MRN.

Termin rozpoczęcia remontu u- 
zależniony jest obecnie od Rejo­
nowego Biura Handlu Sprzętem 
Samochodo wym, które powinno 
było już dawno opuścić te po­
mieszczenia. Niestety, kierownic­
two biura nie doceniło sprawy u- 
rządzenia świetlicy i przewleka­
ło od marca br. terrr n przemy­
ślenia się do pomieszczeń wska­
zanych przez Prezyd;um MRN. 
Niesłuszne to stanowisko uległo 
obecnie zmianie. Kierownictwo 
biura zobowiązało się na wczo­
rajszej naradzie przenieść swą in

stytucję w terminie do dnia 15 
bm. do lokalu przy ul. Sando­
mierskiej, Spodziewamy się, że 
kierownik biura ob. Kruk dotrzy 
ma słowa i umożliwi rozpoczęcie 
robót remontowych w jak naj­
szybszym czasie. A Prezydium 
MRN dopilnuje, by remont został 
przeprowadzony w terminie.

Na spotkaniu z „Głosem Wy­
brzeża“ liczni mieszkańcy Oruni 
przyrzekli swą pomoc przy re­
moncie lokalu przeznaczonego na 
świetlicę i przy jej urządzaniu. 
Pomoc ta będzie ce. na. Dlatego 
też komitety blokowe w Oruni 
powinny zmobilizować ludność 
do jak najszerszej współpracy 
przy remoncie. Im większa bę­
dzie okazana przez mieszkańców 
pomoc, tym szybciej świetlica zo­
stanie oddana do użytku

Ze spotkań z naszymi Czytelnikami
K ierow cy tro lley b u só w  i au tobusów  na  lin ii G rabów ek 

— Ś ródm ieście — stw ierdzili jednogłośn ie  m ieszkańcy  G ra­
bów ka na  spo tk an iu  z naszą re d a k c ją  — nie u zn a ją  w  o- 
góle p rzystanków . Wozy s ta ją  tam , gdzie się podoba szofe­
rom  lub konduk to rom .

F.

już można kopsać ziemnia'ii ni zim?
W tych dniach rozpoczęła się 

w trójmieście sprzedaż ziemnia­
ków na zimę. Jak poprzednio po­
dawaliśmy, pracownicy wielkich 
zakładów pracy, jak stocznie i in­
ne, są zaopatrywani na listy zbio­
rowe. Pozostali konsumenci mogą 
nabywać ziemniaki w dowolnych 
ilościach w punktach sprzedaży 
placowej.

Gminne spółdzielnie woj. gdań­
skiego dostarczyły już do trójmia 
sta znaczne ilości ziemniaków. Ra 
dy zakładowe i dyrekcje zakła­
dowe nie przestrzegają jednak u-

Nowa dyscyplina sportowa —* pogoń za trołleybusem.

Bon książkowy -  najlepszą nagrodą
Zbliża się XXXVI rocznica Re­

wolucji Październikowej. Wielu 
pracowników na uroczystych aka 
demiach z okazji tej rocznicy o- 
trzyma zasłużone nagrody za o- 
siągnięcia w pracy. W wielu wy­
padkach nagrodą ta będzie warto- 

stalonych terminów odbioru ziem ściowa książka lub szeroko już

W magazynie są, vj sklepach brak
Centrala Handlowa Przemysłu 

Skórzanego w Gdańsku rozprowa 
dziła ostatnio pomiędzy sklepy w 
trójmieście partię ładnych, brą­
zowych damskich i męskich bu­
cików na gumie. Buty te cieszy­
ły się wielkim powodzeniem i za 
ledwie ukazały sie w sprzedaży, 
transport został natychmiast 
wyczerpany. Od kilku dni miesz­
kańcy bezskutecznie szukają tych 
butów w sklepach.

A w magazynach CHPS leży 
ich duża ilość. Dyrekcja Centraii 
uważa jednak, że rynek należy 

-nasycać „sukcesywnie“, nie bio­
rą e pod uwagę faktu, że wrze­
sień i październik są miesiącami, 
w których ludność zaopatruje się 
na okres jesienno - zimowy.

Uważamy, że należy wyjść po­
za ramy planu — albowiem plan 
jest niedostosowany do potrzeb 
— i zopatrzyć sklepy w poszu­
kiwane obuwie.

N o w e  f o r m y  p r o p a g a n d y
kultury  f iz y c z n s j  i sp o rtu
jstatnich lat wykazały jak wielkie znaczpnie ! n nś r *  i p i  n a h

niaków dla załóg.
Kierownictwa większych zakła­

dów pracy i wszyscy konsumen­
ci powinni korzystać z pogodnych 
dni i gtarać się już teraz zaopa­
trzyć w ziemniaki.

4.1 153
wielki festyn ludowy 
na molo w Sopocie

stosowany od 1951 r-  bon książ 
ko wy.

W roku bieżącym „Dom Książ­
ki“ wydał bony książkowe składa 
jące się z trzech części; część 
pierwsza jest odcinkiem kontrol­
nym dla placówki wydającej bon, 
druga — o bardzo estetycznym o* 
pracowaniu graficznym — przez­
naczona iest do wklejania do 
książki i stanowi trwała 
pamiątkę dla otrzymującego 
nagrodę. W tej części bonu 
rada zakładowa instvtucji wpisu­
je nazwisko osoby, dla której bon 
jest przeznaczony, podaiac osią­
gnięcia, za które wyróżnia się 
pracownika, podpisuje i stawia 
pieczęć. Część trzecia stanowi pod 
stawę do otrzymania książki w

Hasif© na dzieft 2  bm .
6.30 — D ziennik  po ranny . 7.48 — 

S tan  pogody. 7.55 -  W iadomości por. 
8.00 — M uzyka p opu larna . 12.04 — 
D ziennik po łudniow y. 13.00 — K oncert 
rozryw kow y. 13.15 — K om u n ik a t
PIHM  dla rybaków  — lok. 13 40 — 
U tw ory  kom pozyt, h iszpańsk ich  i 
fran cu sk ich . 14.10 — Dla kl. I—II 
aud. słow no-m uzyczna pt. ,,K olorow e 
lis ty “ . 14.30 — Dla kl. V—VII au d y c ja  
słow no-m uz 15.00 — R adzieckie  m e­
lodie opere tkow e. 15.09 — K o m u n ik a t 
o s ta n ie  wód. 15.10 — R eportaż  l i te ­
rack i. 15.30 — Dla dzieci. 16.00 — U- 
tw ory  na  róg i o rgany  17.00 — W ia­
dom ości popołud. 17.05 — R adiow y 
k lub  rac jonaliza to rów , 18.30 — Aud. 
ośw iatow a. 18.55 — U tw ory kom pozy­
torów  polskich  19.20 -  Radiow y po­
ra d n ik  językow y. Í9.30 — M uzyka i 
ak tualności. 20.00 — A udycja lite ra c ­
ka. 20.20 — S u ity  k oncertow e. 20.58

— K om unika t  PIHM dla rybaków  —* 
lok. 20.58 Stan pogody 21.00 — 
Dziennik wieczorny 21 20 — Wiado­
mości sportowe. 21.50 — Z życia
ZSRR. 22.20 — Serwis CZRM ze
Szczecina dla ry b ak ó w  — lok 23.07 — 
Muzyka taneczna. 23.20 — Muzyka 
symfoniczna 23.50 — Osta tnie  wiad

P ro g ram  lokalny. 6.15 — K om unika t  
PIHM dla rybaków  6.20 — Spó.dziel- 
nia p ro d u k cy jn a  przed m ikrofonem. 
8.15 — Serwis CZRM ze Szczecina dla 
rybaków . 16.21 — Polska m uzyka  sym 
foniczna.  17.20 — Aud. dla kobie t  w 
oprać. R. Witkowskie j (zaopatrzenie 
na zimę). 17.25 — K w ad ran s  piosenek 
włoskich.  17.40 — A udycja  literacka.  
18.00 — Codzienny przegląd w ydarzeń 
18.10 — Muzyka dla wszystkich.

Pdlskie  Radło zastrzega sobie ew

księgarni „Domu Książki“. Odci­
nek ten ważny jest tylko z pie­
częcią ekspozytury „Domu Książ­
ki“ i księgarni sprzedającej.

W powyższe bony zaopatrzyć się 
można w każdej księgarni „Do­
mu Książki“.

U e o łn i
T E A T R  WIET.KT W  G D A Ń S K U  —

„W esele F ig a ra “ , godz. 19. 
I E A T K  I ) K A i \I a T Y ( 7 N V  W G D Y N I  — 

„D roga do C zarno lasu“ , godz. 19. 
T E A T R  K A M E K A I . N Y  W S O P O C I E  — 

„C udzoziem czyzna“ . godz. 19.30.

"Kina
G D A Ń S K
„ B a jk a “ w e W rzeszczu — „Dzieci z 

jednego  p o d w ó rk a“ , godz. 16, 18 
i 20.

„Z M P-ow iec“  w e W rzeszczu — „N a j-  
p ięk n ;e jsza“ , godz. 16, 18 i 20.

„ P rz y ja ź ń “ w  G dańsku  — „Z łodzieje  
ro w eró w “ , godz. 18 i 20.

„1 M aja“  w  N ow ym  P o rc ie  — „F an- 
fan T u lip an “ , godz. 17 1 19.

„D elfin“ w O liw ie — „B ohaterow ie  
M andżurtii“ , godz. 15, 18 i 20.

G D Y N I A
„ A tlan tic“  — „W ilhelm  T e ll“ , godz. 

15.30, 17.30 i 19.30
„W arszaw a“ — „T aksów ka 3886“ , — 

godz. 16, 18 i 20.
„G oplana“  — „N ędznicy“ I se ria , — 

godz. 14, 16, 18 i 20.
„ P ro m ie ń “ w C hyloni — „R uszyły 

w zgórza“ , godz. 18 i 20.
„F a la“  na G rabów ku  — „C ztery  po­

k o len ia“ . godz. 18 i 20.
„N ep tu n “ w  O rłow ie — „C ud w Me­

d io lan ie“ , godz. 18 i 20.
S O P O T
„Ą a lty k “ — „P rzygoda na M orzu 

C zerw onym “ , godz. 15 30, 17.30
1 19.30.

„P o lo n ia“  — „M ilczenie je s t z ło tem “ , 
godz. 16, 18 i 20.

R epertuar k in p odajem y  na podsta­
wie in fo rm acji ek spozy tu ry  gdańskiej
C entra lnego  B iura  W ynajm u Filmów
-  tel 330-07 1 O kręgow ego Z arządu
K i n  — t e l  312-82

Doświadczenia ostatnich lat wykazały jak wielkie znaczenie 
dla upowszechnienia kultury fizycznej oraz podniesienia poziomu 
ideowego sportowca posiada właściwa propaganda kultury fizycz­
nej i sportu nie tylko wśród aktywu sportowego, lecz również 
szerokich mas sympatyków, niejednokrotnie bardzo luźno zwią­
zanych ze sportem.
Tymczasem, tak się składało, 

że w nawale pracy organizacyj­
nej i wyczynowej w sporcie, za­
pomniano o tak ważnej formie 
propagandy, jakimi są odczyty, 
referaty i prelekcje. Na skutek 
prawie zupełnego nieuwzględnia­
nia tej formy propagandy na od­
cinku kultury fizycznej i sportu, 
ograniczono w poważnym stopniu 
zakres oddziaływania propagandy 
na zawodników i sympatyków 
sportu.

Na skutek powołania do życia 
w ostatnich dniach grupy lekto­
rów przy Głównym Komitecie 
Kultury Fizycznej, ta poważna 
Inka na odcinku propagandy ku! 
tury fizycznej i sportu została w 
Części usunięta. Nie ulega bo­
wiem wątpliwości, że przez po­
wołanie grupy lektorów, której 
zadaniem jest m. in. popularyzo­
wanie i propagowanie kultury 
fizycznej i sportu przez wygła­
szanie referatów, odczytów i pre­
lekcji w ośrodkach wojewódz­
kich, propaganda kultury fizycz­
nej 1 sportu zrobiła poważny 
krok naprzód. Działalność grupy 
lektorów przy GKKF nie ogra­
nicza się tylko do wygłaszania 
prelekcji. Zakres jej pracy obej­
muje również instruowanie i u- 
dzielanie pomocy członkom grup 
lektorskich na szczeblu wojewódz 
kim.

Na terenie Wybrzeża pierwszy 
tego rodzaju odczyt wygłoszony 
zostanie w dniu dzisiejszym w 
sali Delegatury Spółdzielni Rze­
mieślniczych w Gdańsku, przy 
ul. Piwnej 1 na temat: „Nasze 
zadania w rozwoju kultury fizycz 
nej i sportu w roku 1954“.

W K K F dobrze p rzygo tow ał się do 
te j  p ie rw sze j n a  naszym  te re n ie  im ­
prezy . O odczycie

w szystk ie in s ta n c je  sportow e naszego 
te re n u  ze szczególnym  uw zględn ie­
n iem  ogniw  zw iązkow ych i szkolnych. 
Z naczenie odczy tu  w zrasta  z uwagi 
na  to , że stanow ić on bodzie rów no­
cześnie lekcję  poglądow a, ja k  należy 
tego ro d za ju  fo rm y p ro p ag an d y  k u l­
tu ry  fizycznej organ izow ać i w p ro ­
w adzać przez g ru p y  lek to ró w  przy 
W ojew ódzkim  K om itecie  K u ltu ry  F i­
zycznej na te re n ie  pow iatów , gmin 
i zakładów  p racy  naszego w ojew ódz­
tw a.

G rupa lek to ró w  p rzy  W KKF G dańsk 
sk ładać się  będzie z działaczy spo ­
łecznych , d z ien n ik arzy  sportow ych , 
ak ty w u  sekcji sp o rtow ych  i p racow ­
n ików  W K K F. O dczyty  i p re lek c je  
w ygłaszane przez  lek to ró w  W KKF 
będą u zu p e łn ian e  pokazam i spo rto w y ­
mi, w ystępam i a rty s ty czn y m i itp .

Początek działalności grupy 
lektorów przy WKKF Gdańsk 
zbiegnie się z Miesiącem Pogłę­
bienia Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej. W związku z tym działal­

ność jej nabiera szczególnego zna 
czenia. Oto bowiem grupa lekto­
rów będzie miała za zadanie jak 
najszersze zapoznanie sportow­
ców Wybrzeża z masowym wy­
chowaniem fizycznym i sportem 
radzieckim. Organizacja odczy­
tów i prelekcji wygłaszanych w 
ośrodkach powiatowych i zakła­
dach pracy, wymagać będzie po­
ważnego wysiłku ze strony spo­
łecznego aktywu sportowego. 
Chodzi bowiem o takie zorgani­
zowanie odczytów, by jak naj­
więcej mieszkańców Wybrzeża 
mogło zapoznać się z osiągnięcia­
mi przodującej kultury fizycznej 
i sportu radzieckiego, by mogło 
wykorzystać te wspaniałe do­
świadczenia i osiągnięcia dla roz­
woju wychowania fizycznego i 
sportu na terenie województwa 
gdańskiego. Tylko wtedy nowa 
forma propagandy kultury fizycz 
nej spełni swoje zadanie— przy­
czyni się do rozwoju i uaktywnię 
nia życia sportowego na Wybrze­
żu.

HÎÛ EREM8UR0- 230)

Bokserzy Kolejarza i Gwardii 
walcrzą w niedzielę o mistrzostwo I U u

W niedzielę, dnia 4 bm. gdańskie zespoły Kolejarza i Gwardii 
rozegrają dalsze spotkanie o mistrzostwo I Ligi bokserskiej. Ko­
lejarze walczyć będą w Elblągu z OWKS Lublin. Gwardia na­
tomiast wyjeżdża na Śląsk, by w Stalinogrodzie spotkać się za 
Stalą z Łabęd.
K olejarz  w y s ta rto w a ł słabo do m i- 

strzostw . O słabiony b rak iem  K aszu­
by, Sadow skiego i C hychły  p rzegrał 
p ierw sze spo tk an ie  ze S talą  (Łabędy) 
w Wysokim stosunku  15:5, jednak  
m usim y tu  podkreślić , *e w ynik  ten  
n ie  odzw iercied la  w łaściw ego sto sun­
ku sił tych  d ru ży n . K o le ja rz  przegrał 

w ysoko. D latego t e i  spodziew am y 
się, że n iedzielne spo tk an ie  z OWKS 
L ublin  p o tra fi rozstrzygnąć  na sw oją 
korzyść, a tym  sam ym  zdobyć p ie rw ­
sze p u n k ty  w  Lidze.

L u b lin  w y s tą p i p row adzon j' prze* 
m istrza  E u ro p y  — K u k iera  w  wadze 
m uszej. W n as tęp n y ch  w agach w al- 

pow iadom lono czyć będą: G reń , Sygacz, K ęsy, K ju

m ińsk i, Czasek, Ja w o rsk i, Czapliński, 
L itw in  i W asilew ski.

K o le ja rz  w  n o rm aln y m  sk ładzie  2 
M ilew skim  i b raćm i P o leksam i. S po t­
k an ie  rozpocznie sie o godz. 18. W 
przedm eczu (początek  godz. 16) w al­
czyć będą o m istrzostw o ligi w oje­
w ódzkiej dz iesiątk i S tal (Elbląg) — 
W łókniarz  (S tarogard).

G w ard ię  czeka tru d n e  zadan ie  — 
zdobycie p ierw szych pu n k tó w  w  li­
dze. P iszem y p ierw szych  punktów , 
gdyż m im o zw ycięstw a tego zespołu 
w  W arszaw ie (z tam te jszą  G w ardią), 
G w iard ia  s trac iła  zdobyte  p u n k ty  na 
sk u te k  n ies taw ien ia  się zespołu re ­
zerw ow ego n a  m ecze w lidze w o je ­
w ódzkiej.

------------- TtUM GABRIEM PAlłSTER KIONOWSKA---------------- 1

Na wieść, że Lejean został znów uniewin­
niony, Baudfy uśmiechnął się kpiąco. Oczywiś­
cie, Lejean pisze Bóg wie co. Gdyby żył Cle­
menceau, osadziłby go prędko. Ale Clemenceau 
miał to moralne prawo... Jednakże bardzo mi 
przyjemnie, że sąd sprał po pysku prefekta! 
Zresztą nie tylko prefekta... Niech nie chodzą na 
dwóch łapkach przed Amerykanami! łój dziad 
otworzył warsztat w La Rochelle za czasów 
Ludwika Filipa, tak, moi państwo, Francja 
wówczas była Francją! Amerykański Kolumb 
nas nie odkrył. Istnieliśmy zanim jeszcze Lafay- 
ette pojechał do Ameryki.

Bédier był oburzony: doprawdy, można by 
było znaleźć coś lepszego i dowcipniejszego, niż 
stary artykulik w prowincjonalnej gazecie: naj­
okropniejsze jest to, że Neales przeczytał spra­
wozdanie z procesu: wczoraj powiedział mi: „U 
was w La Rochelle nawet sędziowie są czerwo­
ni“. Jak mu wytłumaczyć, że Francja to nie 
Teksas? Lejean przeszkadza wszystkim, ale 
uprzątnąć go nie jest łatwo...

99.
Bédier, dowiedziawszy się, ,że Baudry przy­

jechał do Paryża dla załatwienjia interesów, po­
stanowił zobaczyć się z nim: trzeba wciągnąć 
upartego starca do spraw, które stoją Drzad 
Francją. Tu nie idzie tylko o Lejeana. Zbyt ma­
ło udzielamy uwagi prowincji. Baudry jest po­
ważną figurą, szanują go przemysłowcy całej 
południowo-zachodniej części kraju. Czas zro­
zumieć, że Francja to nie Paryż. Czy można na 
przykład, lekceważyć Lyon? Tymczasem Du­
mont opowiada, że fabrykanci z Lyonu urządza­
ją frondę; potęgują się tam nastroje sprzyja­
jące neutralności. Baudry t.0 człowiek mądry, 
patriota, pamiętam, jak się oburzał na komu­
nistów podczas wojny w Marokko. Jeśli teraz 
trzyma się z daleka, to tylko dlatego, że nikt 
z nim nie pomówił jak należy, Nie można prze­
cież liczyć na takt prefekta.

Bédier urządził śniadanie w oddzielnym ga­
binecie jednej z najstarszych restàuracji Pary­
ża: wiedział, że Baudry nie lubi nowinek. W 
modnych restauracjach mogą podać coctail lub 
położyć na kaczkę kawałek ananasa: nawet w 
gastronomii Francuzi zrywają z tradycja., Ale 
tutaj wszystko jest takie, jakie było sto lat 
temu.

Oprócz Baudry'ego, Bédier zaprosił Pinauda, 
Garcy'ego i Fabre'a. W osobie Pinauda Baudry

pozna nastroje tej grupy przemysłowców, któ­
ra uważa, że lepiej już porozumieć się z Niem­
cami niż pokłócić się z powodu Niemców z 
Amerykanami. Garcy zna nastroje w parlamen­
cie, to swój człowiek zarówno wśród radyka­
łów jak i gaulłistów. Fabre powinien podobać 
się Baudry‘emu: obaj są nacjonalistami. A ja 
będę mógł opowiedzieć Baudry‘emu, jakie pa­
nują nastroje wśród postępowych katolików, 
którzy bronią ugody z socjalistami.

Bédier trafnie wybrał restaurację. Po węgo­
rzu w winie Baudry uśmiechnął się nagle i po­
wiedział:

W tym gabinecie obchodziliśmy uroczyście 
ukończenie szkoły politechnicznej. Zdaje mi się! 
że nawet wisiały te same ryciny... Było to w 1903 
roku. Późno skończyłem studia — mój ojciec 
był praktykiem, a mnie się zachciało studiować 
metalurgię. Wybuchła wówczas rewolucja w 
Turcji, koledzy żartem nazywali mnie „młodo- 
turkiem“, gdyż byłem zwolennikiem radykal­
nych reform. Pamiętam, że zaprosiliśmy starego 
profesora Ducháis, wypił wiele szampana i śpie­
wał zabawne kuplety o prezydencie Fallieres.

— Pan ma zdumiewającą pamięć — powie­
dział Bédier.

— Tak, pamięć mam niezłą. To moje 
nieszczęście... Pamiętam czasy, kiedy Francja 
była Franią...

Pinaud wysiąkał smętnie nos:
— Trzeba się liczyć z okolicznościami. Po 

pierwszej wojnie światowej ton nadawała Fran­
cja. Clemenceau mógł sprzeczać się z Wilso­
nem. A teraz dyktują Amerykanie... Von Maltza 
przejrzałem na wylot. Jest bardzo uprzejmy, 
ale już stawia sprawę Zagłębia Saary. Jestem 
przekonany, że nie rozstał się z myślą o Al­
zacji. Jeśli doszliśmy z nim do porozumienia, 
to tylko dlatego, że z dwojga złego wybiera się 
mniejsze...

— Według mnie, z dwojga złego pan wybrał - 
większe— zaprzeczył Baudry — za młodu często I 
przechodziłem przez płac de la Concorde, koło 
posągu Strassburga zasłoniętego żałobna krepą. 
Byłem kapralem podczas wojny i wiem. jak 
trudno było zatrzymać Niemców. Ale wówczas 
mieliśmy Clemenceau... Pan twierdzi, że może­
my znów stracić Alzację? A ja panu powiem, 
że teraz będziecie mogli zasłonić krepą posąg 
Francji...

Garcy o mało nie zaczął sprzeczki: przecież 
ten stary powtarza argumenty czerwonych. A- 
le pomyślał, że nie warto psuć sobie dobrego 
śniadania i zauważył pojednawczo:

— Wszystko to słuszne, ale w 14 roku nie
istniało czerwone niebezpieczeństwo. Mamy te­
raz związane ręce i nogi. Wystarczy, żebyśmy 
się odsunęli od Ameryki, aby w tej restauracji 
znaleźli się czerwoni kozacy. (D. c. n.)
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